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Kraków 1 grudnia.
Nie wyjaśniona dot^d gra dyplomacyi an­

gielskiej w sprawie greckiej. Czy kandyda­
tura księcia Alfreda posłużyć ma Anglii na 
to ty lko , aby zrzeczeniem się jćj uzyskać 
zarazem zrzeczenie się dworów francuskie­
go i rosyjskiego w popieraniu kandydatury 
swoich krew nych; czy też na praw dę ga­
binet londyński zamierza osadzić na tronie 
w Atenach księcia angielskiego, żeby zna- 
leść w nim narzędzie swojej polityki , bądź 
to w utrzymaniu Turcyi, bądź też w jej roz­
biciu ? W każdym razie kandydatura ta jest 
dziełem mistrzowskiem dyplomacyi angiel­
skiej: jakikolwiek bowiem wypadnie nadać 
obrót tej spraw ie, zawsze rezultat jej obróci 
się na korzyść Anglii. W pierwszym przy­
padku, to jest jeśli się dwór angielski zrze- 
cze zamiaru osadzenia księcia Alfreda na 
tronie greckim , otrzyma w zamian nietylko 
takież zrzeczenie się od Francyi i Rosyi, ale 
oraz przeważny wpływ na załatwienie spra­
wy greckiej pod względem formy rządu lub 
pod względem dynastycznym, a  zyskał już na 
sympatyi w Grecyi. W drugim zaś razie, je ­
śliby rzeczywiście chciała Anglia osadzić 
księcia Alfreda na tronie greckim , będzie 
miała przed sobą dwie otwarte drogi na 
W schodzie: a  to albo obierze sobie tę, która 
prowadzi do zabezpieczenia Turcyi przed 
zamachami na rozbicie jej wymierzonemi; 
albo też nie lękając się już więcej, aby upa­
dek Turcyi w ypadł na korzyść Francyi lub 
R osyi, obróci go na korzyść Grecyi, to jest 
swoją. Upadku tego nie potrzebuje Ang ia 
przyspieszać, lecz tylko dopilnować, a y 
powolny roskład państw a ottomańskiego o 
południa a nie od północy odbywał się. o 
tylko jest pew nem , że Anglia me po sa zi 
minv pod państwo ottomańskie, aby odra- 
zu runęło, bo ani Serbia, ani Grecya me 
są dość silne, żeby się łupami jego podzie­
lić, innych zaś wspólników rozbioru nie ra- 
daby mieć Anglia. Pod tym więc również 
względem kandydatura księcia Alfreda da­
w ałaby niejaką rękojmię pokoju. Nie o sa­
mo wszakże utrzymanie pokoju tu idzie, 
lecz i o to, że nigdy Francya dopuścić me- 
może, aby Anglia usadowiła się na Wscho- 
d z . e  i  zamieniła Grecyę na kolonię swoją. 
Kandydatura przeto księcia Alfreda napotka 
ze strony Francyi nieprzezwyciężony opór. 
Nie podobna, aby tego gabinet angielski nie 
rozum iał, dla czego jednak grę tę dalej 
prowadzi? Być może, iż pragnie inne je­
szcze otrzymać koncesye od Francyi, chocby 
na innem polu działalności dyplomatycznej. 
Zaprzeczenie dane tej kandydaturze przez Ga­
zetę Koburska, ma tylko dotąd zapewne to 
znaczenie, że kandydatura ta me jest dzie­
łem  polityki domu koburskiego, który po­
sądzano za życia księcia Alberta o rozległe 
plany dyplomatyczne, nie zawsze zgodne 
z polityką gabinetu angielskiego. Praw da, ze 
na przyjęcie tronu greckiego przez księcia Al­
freda więcej wpływu mieć może rada fa­
milijna niż rada ministrów, tudzież że książę 
Alfred jest już i tak domniemanym następcą 
na księstwa Koburgskie i G otajskie, wszela­
ko w tej sprawie interes Anglii z interesem 
familii królewskiej mógł się zgodzić.

Jeżeli Anglia ow ładnęła dyplomatyczne 
działanie w sprawie greckiej, to we Wło­
szech wpływ jej zupełnie wysadzonym zo­
stał. Zarzuca opozycya parlam entarna ga­
binetowi Rattazzego powolność rozkazom na­
poleońskim, ale załoga francuska w Rzymie, 
to nie tylko tarcza Papieża, nietylko tam a zje­
dnoczenia Włoch, lecz zarazem armia egzekm 
cyjna, która pełni rozkazy z Paryża do Tu- 
rynu przesyłane. Może mny gabinet ma- 
czejby prow adził ad m in is tra te  k ra ju , mo- 
żeby innych środków używał y w eaPa 
lu lub Sycylii, moźeby inaczej był zakoń­
czył zajście z Garibaldim, ale P ło ż e n ia  
półwyspu niezdołałby zmienić, ho 0110 
nie w systemie administracyjnym ani nawet 
politycznym: leży ono w rozerwaniu Włoch 
nietylko materyalną siłą nieustający in'  
terwencyi francuskiej przez armię francuską, 
a  zarazem w nierozwiązalności kwestyi 
rzymskiej środkami tylko materyaltiemi. Walka 
parlam entarna, jaka  już dwa tygodnie trwa 
w Turynie, nie rozstrzygnie ani jednej trudno­
ści z jakiemi organizacya państwa w łoskie­
go ma do walczenia. W ażną jest ona tyl­
ko pod względem wyjaśnień jakie daje tak 
ze strony oskarżycieli gabinetu, jak  i jego 
obrońców. Ale im bardziej odsłania się dzia­
łanie Francyi we W łoszech, tem bardziej 
zaciemnia się przyszłość półwyspu.

W innych sprawach europejskich me zmie­
niło się w niczem położenie, boć przecież

nie będziemy kłaść na szali spraw europej­
skich zajścia w K asselu , albo nieustające­
go sporu duńsko-niemieckiego, ani też kwe- 
styi zjednoczenia handlowego Niemiec lub 
reformy Bundestagu. Cały polityczny ruch 
koncentruje się w obecnej chwili w walce 
dyplomatycznej między Anglią i Francyą. 
Nawet Rosya lubo biorąca czynny udział 
w ogólnych kw estyach, nie jest bezpośre­
dnim w tej chwili działaczem, Austrya zaś 
i Prusy wtedy dopiero wystąpiłyby na wi­
downię ogólnej polityki, jeśliby którakol­
wiek z kwestyj obecnie się agitujących, przy­
chodziła do rozwiązania.

Za to rozszerzył się widnokrąg polity­
cznego działania przez w pływ jak i wy­
padki am erykańskie wywierają na politykę 
obu państw zachodnich i na rozwój handlo­
wy i spółeczny. Tak wojna am erykańska 
jak  i interesa, które ją  sprowadziły, tudzież 
zasady, które dzielą północ i południe wiel­
kiej republiki, są zupełnie od stosunków eu­
ropejskich różne , a wpływ ich na politykę 
państw europejskich nie może się mierzyć 
miarą naszych pojęć o mniemanej wolności 
białych i prawdziwej niewoli czarnych. Kwe- 
styę pośrednictwa w wojnie am erykańskićj 
sprowadziła dziś Anglia do obmyślenia środ­
ków sprowadzania baw ełny pomimo blo 
kady portów południowych.

Wszystkie doniesienia zgadzają się n a  to, 
że sejmy krajowe mimo zwołania ich na 
dzień 10 grudnia, otwartemi będą dopiero 
po nowym roku. Co do dnia ich otwarcia, 
niemasz jeszcze nic pew nego: jedne wieści 
naznaczają dzień 10, inne 20 stycznia. Od­
w łoka ta ma tę dla sejmu galicyjskiego k o ­
rzyść, iż po ten czas dopełnione będą wy' 
bory, których brakuje. Za odroczeniem sej 
mu przemawialiśmy już dawno, lubo nie z 
tego pow odu, gdyż takowy niebył nam je­
szcze wówczas wiadomy, odroczenie zaś to 

I nastąpi również nie ze względu na sejmy 
krajowe, lecz ze względu na niewykończe- 
n ie p rac f iin a n so w y e h  w Radzie państwa. 
Rządowi szło wielce o to , aby sejmy mo­
gły jeszcze zebrać się w grudaiu, tak iżby 
przez to stało się zadosyć literze ustawy. 
Były sejmy w roku 1861; wypadało aby 
się one zebrały także w r. 1862. Pożądaną 
jest ta ścisłość, ale gdy dla konstytucyona 
lizmu niewystarczy sama form a, ale trzeba 
aby i duch ustawy był zaspokojony, przeto 
ta  punktualność w zwołaniu sejmów jeszcze 
w ciągu roku bieżącego, broniona przez 

.dzienniki jakoby z konstytucyjnego stano- 
I  wiska, dawała górę pozorności nad rzeczy­
wistością. jNie na samem bowiem zwołaniu 
sejmu zależy warunek dopełnienia przepisu 
ustawy, lecz aby sejm mógł być postawiony 
w możności używania praw  sobie przyzna­
nych. Tymczasem gdy rok skarbowy już się 
z dniem 1 listopada rozpoczął, i gdy nie 
sejm lecz w ładza wykonawcza rozpisała 
podatki krajow e na rok 1863; gdy nastę­
pnie sejm zwołany w grudniu musiałby się 
po kilku dniach z powodu świąt odroczyć, 
przeto nie byłby w stanie spełnić jakich- 

j  kolwiek obowiązków swoich prawodawczych,
I i stałoby się tylko literze ustawy a nie jćj 
duchowi zadosyć.

Jeżeli opóźnienie to otw arcia sejmu już 
przez to samo jest pożądanem, iż dozwoli 
dopełnić wyborów na opróżnione krzesła 
poselskie i ułatwi wszystkim posłom możność 
przybycia i nie opuszczania miejsc swoich 
w Izbie już w samych początkach otw ar­
cia posiedzieć , to z drugićj strony nie po­
winno dawać zachęty tym, którzyby chcieli 
jeszcze złożyć mandaty, a  mniemali, iż o- 
późnienie się sejmu o cały miesiąc dałoby 
czas dostateczny do przedsiębrania nowych 
wyborów. Ustawa wyborcza przekona ich, 
że mogliby się w tem przypuszczeniu za­
wieść. Mimo więc prawdopodobnego opó­
źnienia się sejm u, nie cofamy upomnień 
naszych wypowiedzianych co do składania 
mandatów w poprzedzającym numerze pi­
sma naszego.

lszy  Środek: Zakupywanie majątków przez ma- 
ętnych ziomków. Gdyby nasi majętni ziomkowie 

zwiększając jeszcze przez oszczędność kapitały, 
stanęli w rzędzie nabywców, majątki podniosłyby 
się w cenią podług uznanej prawdy: Im więcej 
kupców, tem droższy towar.

2gi środek: Wokiość dzielenia i łączenia gi un- 
tów. Aby wykazać doniosłość tego środka, udaję 
się do przykładu: Sprzedajemy teraz korzec psze­
nicy po 7 złr. Gdyby' nagi* wyszedł zakaz sprze­
dawania zboża inaczej, jak cułej krtsceucyi hur­
tem , zapytuję, po jakiej cenie wypadłby nam ko­
rzec po ogłoszeniu powyższego zakazu? Może po 
5 złr. a może taniej. A to dla tego, że sprzedaż 
ryczałtowa dopuszcza mniejszą ilość kupców, a 
irzez to zniża cenę każdego towaru.

Sprzedaż majątków ziemskich podlega temu sa­
memu prawidłu, albowiem majątek ziemski jest 
także towarem. Z tego wypływa, iż jeżeli iteras 
w sprzedaży rycza łto w e j płacą mórg po 60 złr., 
w sprzedaży cząstkowej stałby mórg wyżej stu.

Widzimy zatem, iż oba środiłi prowadzą do pod­
niesienia ceny majątków ziemskich. A stąd wyni­
kłyby następow a:

a) Iż potrzebujący pieniędzy sprzedawałby rrmiął- 
szy obszar ziem i; albowiem dostałby z* nią i|e 
dawniej za większą. A przypuszczam, że istcieje 
w k»żdvm przywiązani* do ziemi ojczystej i twier 
dzę śmiało, iż każdy sprzedaje tylko z koniecz 
ności.

b) Obcy nabywcy spotkawszy się u nas z wy- 
sokiemi cenami, zwróciliby się do innych korzy­
stniejszych targowisk. Boć to nie sympatya ku 
tam wabi ich do naszej ziemi, ale jej taniość.

Przytaczam teraz głów niejsze korzyści w ynika­
jące z wolności dzielenia i łąszeaia  gruntów:

1) Podniesienie ceny ziemi i następstwa tego pod 
niesienia jak wyżej.

2) Podniesienie ogólnej moralaości przez oszczę­
dność i pracę, następnie przez ułatwienie uboż­
szym nabywania ziemi; albowiem posiadanie zie 
mi wywiera największy urok na wszystkie war 
«twy naszego spółeczeństwa.

3) Zrnchomienie k»pitalikó<v leżących martwo 
u wielu włościan.

4) Pośrednie pomuożenie kapitałów ruchomych; 
elbowiem przez podzielność gruntów, pojedyncze 
cząstki podlegają większemu obiegowi i w wielo 
stosunkach zastępują gotówkę.

5) Powstawanie folwarczków, a przez to pomno­
żenie stanu średniego.

6) Pomnożenie ludności, która wszędzie powinna 
być uważaną za bogactwo narodowe. A u nas tem 
więcej wobec wpierania się cudzoziemców, wobec 
ludności starozakonnej rosnącej z roku na rok 
w przew ażnym  s to sunku ; nareszcie wobec rzadk ie 
go zaludnieni*  innych polskich prow incyj, do któ 
rych ludność nasza będzie się niezawodnie prze­
siedlać, a już nawet niektórzy rozpoczęli emigra- 
cyę. Odpowiadam na uwagi :pana L. R. tylko o 
ile samej kwestyi dotyczą.

Pan L. B. uważa zakupywanie dóbt przez ma­
jętnych ziomków za środek wzmagający żywioł 
arystokratyczny w naszem spółeczeństwie. Podziel­
ność i łączność giuotó ? uważa znowu za demo­
kratyzujący. Rozbiera te środki ze stanowiska e- 
konomiczuego i politycznego, chcąc dojść, kt 'ry 
z nich byłby korzystniejszym dla narodu.

Mojom zdaniem obydwa środki są korzystno, bo 
ą narodowe, a który byłby korzystniejszym, uie 

potrzebujemy badać; albowiem wobec wielkiego 
niebezpieczeństwa maszą być użyte obydwa. I 
twierdzę ogólaie, iż zapatrując się na sprawy kra­
jowe ze stanowiska narodowego, nie potrzebujemy 
schodzić na stanowisko partyi. Dotyczy to twier 
dzenie dobitnie i powyższej kwestyi. Albowiem je 
żeli z podanych przez nas środków jeden masi się 
koniecznie nazywać arystokratycznym, a drugi de­
mokratycznym, toć oczywiście skutki ich działania 
o ile są sobie rdzenie przeciwne, znoszą się. O 
ile zaś działania będą się zgadzać, to skutki będą 
podwojone. Z togo wypływa, iż nie zyska ani zry 
st ikracya aai demokracy*, al® zyska sprawa na 
rodowa.

Majoraty nie są ustępstw em  nabywania dóbr 
przez osoby majętne. Źródłem majoratów jest za 
głuszenie uczuć rodzinnych przez dumę rodowa.

Kładę wyraź aie zastrzeżenie, it  zachęcając d 
kupna dóbr, nie miałam mgdy na myśli odrywa­
nie kapitałów od przedsiębiorstw przemysłowych, 
od zakupna akcyj kolajow ych itp. Rachowałam 
głównie na kapitały umieszczone w zagranicz ych 
papierach łub przedmiotach zbytkownych, a więc :j 
jeszcze kapitały powstać mogące przez oszczędność, 
a najwięcej na kapilaliki włośsian. Z tego wypły- 
wa, iż utycie powyższych martwych zasobów ca 
podwyższenie ceny afiemi, nie będzie pod wy żs ;e 
niam sztucznem, ale przeciwnie podwyższeniem na- 
turalnem.

trzeba się starać zaradzić radykalnie deficytowi na­
rodowemu.

Czyż nawet zastanawiać się nam tu wypada 
nad ową reklamą do kilku bogatszych indywiduów 
w kraju ? Jeżeli idzie tylko o danie nauczki ma 
gnatom galicyjskim, to mniejsza, lecz jeżeli serio 
chcemy złemu zaradzić tym sposobem, to mu 
z pewnością nie zaradzimy, a na śmieszność tylko 
się wystawimy. Cóż znaczą tych kilka wyjątko­
wych majątków W obec sumy bogactwa krąjowe- 
go? Jestto  niewyleczoną u nas chorobą, iż ehcąe 
b>ć demokratami, ciągle jednak oglądamy się na 
tak nazwanych wielkich panów.— Nienawidząc ich 
i cisgle na nich wygadując, nie możemy ani na 
chwilę o nich zapomnieć, owszem wszystkiego od 
nich żądamy, wszystkiego po nich się spodziewa­
my, ciągle na nich krzycząc, przy każdej spoBO 
buości wybieramy ich, i obdarzamy nassćm zau­
faniem. Słowem opieramy się o tych kilka w iel­
kich pozycyj, jak chory, który po długiem leżeniu 
W łóżku, raptem wstawszy, opiera się o pierwszy 
przedmiot, który napotyka.— Lecz na bok kładąc 
tę chorobę galicyjską, w przekonaniu, iż wielcy 
panowie chociażby zadłużali się aby kupować 
ziemię pilską, uie zaradzą złemu, gdyż ono głę 
biej tkwi, wracam do kwestyi poruszonej przez 
autora korespondencyi z Krakowa.

Ptzyczyną więc złego uie jest nic innego, jak  
brak bogactwa narodowego, czyli brak majątku 
odpowiedniego wartości polskiej ziemi, w rękach 
polskich. Aby więc złemu zaradzić, trzeba boga­
ctwo narodowe pomnożyć. Wiemy zaś, iż rzeczy- 
wistem bogactwem jest — praca, a ta prawda 
jeszcze prawdziwszą jest u nas jak gdzieindziej. 
Pomnażając więc pracę, pomnożymy tem samem 
bogactwo narodowe, to jest zapobieżemy deficyto­
wi narodowemu.- -- Lecz gdzież leży ten martwy 
kapitał, który chcemy do życia powołać? Gdzie 
są najwłaściwsze narzędzia do tej pracy? Ktokol­
wiek zna nieco nasz kraj, ten bez wahania odpo­
wie: wa wsiach polskich, w włościanach polskich. 
Tak jest, tam spoczywają niewyczerpane kopalnie 
bogactwa, bo tam 8ą silae, zdrowe ręce do pra­
cy,—  C ńe więc zadanie polega na otrzymaniu 
właściwej sumy pracy włościan. Że ta sama jesz­
cze nie jest osiągniętą, dowodzić nie potrzebuję; 
aby ją osiągnąć, trzeba podniesienia moralnego i u 
myślowego ludu wiejskiego, a następnie właści­
wego warsztatu dla jego pracy. Nad pierwszym 
puaktem zastanawiać się tu nie będę, co do dru­
giego widoczaem jest, iż tym warsztatem może 
być tylko ziemia.— Doszliśmy więc ze stanowiska 
eionomiezaego do parcelowania gruntów między 
włościan.

A teraz ze stanowiska politycznego.— Zapełnię 
zgadzam się z autorem korespondencyi, iż można 
bardzo uczciwie dzielić to lub owo zdaaie. Dalej 
eanet idąc, utrzymuję, iż wartość tej lub owej za­
sady społecznej albo politycznej jest zawsze w zglę­
dną; jednak szanowny autor przyzna, iż w pew­
nych danych okolicznościach prawdziwą może 
być tylko jedna zasada prowadząca do celu. Otóż 
odnośoie do naszego położenia, czyż może być: 
wątpliwem, co jest korzystuiejszem— parcelowanie 
gruutów, t )  jest demokratyzowanie spółeczeóstwa, 
c/.y tworzenie majoratów, to jest arystokratyzowa- 
nie towarzystwa? Odpowiedź znajduję w słowach 
autora „zdaaie to popiera zapatrywanie się na 
Franeyę, gdzie właśnie w skutek rozparcelowania 
wielkich dóbr, chłopi zostali uwłaszczeni, » stali 
się narodem.

k o r e s p o n d e n g y a  c z a s u .

Z  K a d w i ś l a  26 listopada.

(m . s .) O podzielności gruntów w odpowiedzi na 
artykuł z Krakowa p- L. R. w Nrze Czasu 271.

Majątki ziem skie, które przechować w na­
szych rękach jest świętym naszym obowiązkiem,

! są pomimo tego towarem, biorąc ten wyraz w ob- 
szernem znaczeniu. Ażeby się przy nich utrzymać 
potrzeba, żeby ten towar podrożał. W powyższym  
celu podaliśmy następujące środki:

Z  R z e s z o w s k i e g o  26 listopada.

A  Korespondencya z Krakowa (&, a.) na wła 
śeiwej podstawie oparła dyskusyę o tej jak się 
wyraża, arcywąinej kwestyi, utrzymania polskie) 
ziemi w polskich ręk ach .

Zbyt często u nas biorą skutek za przyezynę. 
Nad skutkiem ubolewają, skutek potępiają —  a o 
przyczynie? ani Bię domyślają! — I tak, niezawo­
dnie zastraszającym jest ów fenomen, okazujący 
się w niektórych okolicach ojczyzny naszej, prze­
chodzenia własności ziemskiej | w ręce obcych. Lecz 
zaiste jest to tylko skutek, którego przyczynę 
szukać wypada, aby złemu zarad.ić.— Gdy zaś 
nie widzę tłumnego przeaossenia się Polaków z?, 
granicę, lub zakupywania majątków zagranicą, 
gdy skarżyć się na zbytek kapitałów nie możemy, 
gdy nareszcie nie podobna posądzać ogóła o złą 
wolę; nie mogę innej przyczyny tego fenomenu 
dopatrzeć się, jak w braku bogactwa narodowego. 
Przechodzenie ziemi w obce ręce jest niezawodnie 
u nas deficytem budżetu narodowego, a więc aby 
złemu zaradzić, nie wypada utyskiwać mniej lub 
więcej wymownie nad sprzedażą dóbr obcym, lecz

Ż y t o m i e r z  13 listopada (spóźnione).

Czuję się w obowiązku donieść wam o zajmą 
jącyir, acz może drobnym czynie „tolerancyi reli 
gijatsj* ze strony rządu ros jskiego w naszych gu 
berniacb. Obecnie polieya zajęta jest wykopywa­
niem katolickich krzyżów przy drogach stojących 
i przenoszeniem ich na cmentarze prawosławne. 
Powodem do tego, jak mi to mówił urzędnik po­
lity!, z tą misyą do mnie przybyły, jest rozporzą­
dzenia wyszłe jeszcze 1856 roku, że nie wolno 
jest stawiać krzyży przy drogach bez pozwo­
lenia władzy, o którćm myśmy nie wiedzie­
li i nikt nam tego nie komunikował. To roz­
porządzenie (jeśli nota bene istniało) rozciąga się, 
czyli rozcisgać się powinno, na wszystkie bez wy­
jątku krzyże, bądź przei katolików, bądź przez 
prawosławnych stawiane. Ooecnie katolickie ftrzy 
że wykopują i nie inaczej jak na cmentarze pra 
wosławae p.zenoszą, a stawiaue p iza i prawosła­
wnych i przez p >pów poświęekne, nie ruszają. Mo­
żecie sobie wystawić jakie to wrażenie robi na 
nasz lud wiejski wyzasnia prawosławnego, który i tak 
jaż jest bałamucony przez rusomanów i przez 
rozmaite inne figory. „Wydno nehodytsia potefco- 
,mu bohowi nad dorohoju atojaty, a chreszczene- 

rtmu czołowikowi pered aym chrestytsia"; powta­
rzają włościanie.

W 1860 r. postawiłem na moich gruntach dwa 
krzyże, które mi polieya teraz wykopała. Włością 
oie zaś z mego majątku postawili temu parę ty 
godni kilka (oez pozwolenia) i tych nie ruszano. 
Mówiłem urzędnikowi policyi o tej niesprawiedli 
wości; on mi na to powiedział, że ma taki rozkaz

W Żytomierzu prześladowania za czarne obiory 
nie ustają. Polieya siłą ciągnie kobiety do policyi, 
tam zapisuje imie, nazwisko i mieszkanie, a  potćm 
sztrofy pieniężne nakłada i egzekwuje.

ślnej chwili. A kto wie, czy niecbciał przez złośli­
wość dowiedzieć się, jak  daleko rząd pruski wier­
nym pozostanie praktykowanej u siebie zasadzie. 
Zapomniał biedny carzyk niemiecki, któremu ko 
nieczaie każą być konstytucyjnym, kiedy on w tej 
formie rządu, podobno tak samo jak wielu innych, 
nie ma najmniejszego upodobania, zapomniał, że 
„quod licet Jovi non licet boYi.®

P. Bismark niezmiernie zapewne kontent, że mu 
się nadarzyła sposobność do okazania tanim ko- 
s 2.tem swojej energii, nie wahał się aai chwili 
orzypomnieć kurfirstowi tego politycznego morału. 
Królewskość z Bożej łaski to wcale co innego, jak  
elektorstwo z Bożej łaski. Prasy mają do spełnie­
nia wielką historyczną miSyę w Europie i w Niem­
czech. W tym cela można im wyjść czasami z dróg 
normaluego obrotu rzeczy. Ale taka Hesya, co ona 
za przeznaczenie ma w świecie? Rządzić się w e­
dle istniejącego prawa, rządzić dla dobra i szczę­
ścia luda, utrzymywać porządek i pokój publiczny 
w granicach państwa swego, niedawać wewnę­
trznym bezrządem gorszącego przykłada sąsiadom, 
ani powoda do agitacyi nieprzyjaciołom history­
cznego porządku w Niemczech, to całe zadanie ta­
kiego tuzinkowego państwa.

Kurfirst wcale inaczej pojmuje swoją misyę. 
Świat stracił w nim wzór wielkiego monarchy, któ­
rego los przeznaczał na rządcę wielkiego kraju. 
Dziś mu się pokorzyć trzeba przed rządem, który 
sam u siebie pokoju i zgody utrzymać nie umie. 
Jest to zapewne niezmiernie dotkliwe uczucie dla 
tak dumnego władcy. Rzucono też już podobno 
myśl przydania mu współregenta. Być m oże, że 
tuka groźba ze strony Prus skłoniła go tak szyb 
ko do uległości. Dzienniki pruskie wyraźnie o ta­
kiej groźbie wspominają i twierdzą, że cała zasłu­
ga zwrócenia kurfirsta na drogę legalną Prusom 
przynależy. Kurfirst uczynił był już podobno za­
dość energicznemu napomnieniu Prus, kiedy po- 
słannik austryacki przybył z podobnem przestrze­
żeniem.

Wątpliwem bardzo zdaje mi się być to podanie. 
Wpływ Au8tryi zawsze w elsktorstwie przeważał 
i wyraźnie się i dziś pokazuje w zachowaniu się 
kurfirsta w kwestyi handlowej. Z prasy zaś w ie­
deńskiej widno, że Anstrya już poprzednio, przed 
wysłaniem osobnego pełnomocnika, przestrzegła 
kurfirsta, aby się zwrócił na opuszczoną drogę. 
Leży to też dziś w interesie Austryi, aby liberaloe 
dążności popierała, kiedy Prasy weszły na nowo 
na drogę reakcyi. Co się najwięcej podobnem do 
>rawdy być zdaje, to jest wyraźna chęć p. Bis- 
m&tka działania w zgodzie z Austryą i zapewne 
już w obecnem wystąpienia obu mocarstw w Kas­
selu było pomiędzy niemi pewne porozumienie 
się.

Sejmy stanowe innych prowincyj nie dopisały 
oczekiwaniu stronnictwa krzyżowego co do adresu 
lojalności w formie potępiającej postępowanie izby 
toseUkiej. Adresy nadesłane są bez koloru polity­
cznego. Jest ich zresztą dopiero cztery: z Bran­
denburgu, Pomorza, Szląska i Saksonii. Jedyny 
pomorski ośmielił się powstać przeciw reprezenta- 
cyi kraju i podn eść kwestyę monarchii. Wszystkie 
inne zamknęły Bię w ogólnych wyrazach lojalno­
ści. Wysunięcie się hr. Arnima-Boitzenburga, jako  
marszałka sejmu brandenburskiego tem jaskrawiej 
w takim stanie rzeczy odbija. Zdaje się, że i król 
irzesycony już jest adresami, od chw ili, gdy je ­

den z śmielszych ludzi należących do depnUcyi 
oświadczył wręcz przed królem, że deputacye, mi­
mo całej zasługi swej, są przecież tylko niezmier­
nie małą cząstką ludności kraju.

Wrocław 28 listopada.

f  Po tyła latach samowolnego rząda trudno było 
elektorowi heskiemu poddać się od razu pod ry­
gor konstytucyjnego-porządku. Zaledwie nowa izba 

i pt ruszyła kwestyę budżetu i ministeryum uznało 
ją  za zgodną z  przywrócona ustawą konstytucyjną, 
kurfirst niedługo się namyślał, aby oddalić mini­
steryum i odroczyć izbę na czas nieoznaczony. 
Miał zapewne przed oczyma przykład Prus, rzą 
dzonych obecnie także bsz uchwalonego budżetu 
i m niemał, że mu należy korzystać z tak pomy-

P a r y ż  27 listopada.

W ostatnią niedzielę odbył* się w Compiógae 
rkda ministrów. Wychodząc z przypuszcza nia, że 
tsią ię Alfred zostanie obrany królem greckim i że 
przyjmie tron, rada zapytała się Biebie co czynić 
należy. Rozprawy jej miały być żywe. W ystawi­
wszy następstwa tego wypadku, kilku ministrów 
wyłożyło potrzebę oparcia się Anglii, ale hr. de 
Persigny zrobił uwagę, że opór jest niepodobny 
w okolicznościach dzisiejszych, że zresztą przyj­
mując tron grecki, Anglia wystawi się na wielkie 
ambarasy. Opinia hr. Porsigny, którą Cesarz po­
dzielił, przemogła. W skutek tego, onegdajszy Con 
stitutionnel rzekł: że zostając w dobrych stosun­
kach z Anglią, Francya nie może się sprzeciwiać 
kandydaturze księcia Alfreda, lecz że przyjmują: 
tron grecki, Anglia może wywołać kwestyę wscho­
dnią. Artykuł Constitutionnela, pochwalony przez 
Morning Poet, zadziwił Paryż. R jaliśoi zawołali: 
Francy* opuszcza Rosyę. Patryoti, ufni w potęgę 
Francyi, przebąknęli: niech Anglia weźmie tron 
grecki, jeżeli ma odwagę. Niestety Anglia ma 
często odwagę. Godnem jest uwagi, że Debaty po­
chwaliły artykuł Constitutionnela i starania obrane 
przez rząd, że znalazły, iż tron grecki śńągnie  
na Anglią ogromno ambarasy. Opinią tę dzielą T i­
mes, Daily News, Ewening Star  i Daily Telegraph, 
należący mniej więcej do partyi, która ebee, any 
Angli* była wszędzie neutralną i aby unikała woj­
ny, ale wiadomo co lord prior myśli o całej tej 
partyi. W Augh». kiedy idzie o politykę zewnętrzną, 
gabinet obowiązany jest sądzić lepiej o kwestyach 
uiż dzienniki, nawet niż parlament i postępować 
według interesu narodowego. Słusznie lub nie, tn- 
t^sze sfery polityczne sądzą, że ks. Alfred zosta­
nie obrany i że przyjmie tron. Jeżeli to nastąpi, 
Rosya i Nord mogą się pochwalić, że utorowały 
Anglii drogę do tego przez żarty z protokołu roku 
1830 i afiszowanie kandydatary ks. Leichtenber- 
skiego. Przerażona kandydaturą ks. Alfreda, Ro«ya 
Cofa dziś kandydaturę ks. Leichtenberskiego i daje 
księciu rozkaz opuszczenia Petersburga, w którym 
traktuje się kwestya, i udania się do Warszawy. 
Czy to już nie zapóżuo? Ambasada rosyjska w Pa­
ryża znajduje się w zamieszaniu nie do optaania. 
Kłóciła ona zachód i ostatecznie om ylła się w ra­
chubach. Jeżeli ks. Alfred będzie obrany, Rosya 
pozostanie samą naprzeciw... Anglii. Tutejsze sfery 
polityczne są w znacznej ezęści przekonane, że
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Austrya stanie po stronie Anglii i że toż samo u- 
czynią Prusy.

Opinia publiczna nie rozumie jeszcze całej wagi 
sprawy greckiej i możebnej  ̂ elekcyi ks. Alfreda. 
Oieida pragnąca zawsze pokoju, podniosła się po 
artykule C onstitu tionn ela  i w najlepsze się uspo­
koiła. Dzienniki nie widzą jeszcze pewności oboru 
ks. Alfreda. Oby ich widzenie się sprawdziło! Rsąd 
francuski użył już i używa jeszcze wszystkich sprę­
żyn, aby odwrócić Greków od głosowania na ks. 
Alfreda. Godnem jest wzmianki, że Grecy nie po­
kazują żadnćj skłonności do obioru dynastyi na­
rodowej i że wcale o niej nie myślą. Stronnicy 
ks. Leiihieuberskiego są liczni, ale przywala icb 
zarzut despotyzmu Rosyi i przykładu Polski. Stron­
nicy ks. Alfreda używają przykładu obchodzenia 
się Rosyi z Polską za argument przeciw ks. Leich- 
tenberskiemu, dynastyi niemieckiej, którą Anglia 
może jesicze życzyć sobie w gruncie, Grecy nie 
chcą. Aby usunąć trudności, Silcie radzi przyjąć 
fors ę rekublikańską. Tęż samą radę daje Monde. 
Monde lęka się dynastyi angielskiej, wiedząc, żc 
ona zniszczyłaby prace katolickie na wschodzie.

Cała ta awantura Grecka jest prowadzona prrey 
samego lorda Palmerstona, przy pomocy Rosa 
korespondenta nie Timesa jak  mówiono, lecz M. 
Posła. Lord Palmerston stara się widać zasadę na­
rodowości zniesławić.

Korespondent Czasu jest korespondentem pol­
skim. Siedzi on w każdym ważnym wypadku po­
litykę narodową. Jakie następstwa mogłoby mieć 
dla nas przyjęcie przez ks. Alfreda tronu greckie­
go, które to przyjęcie według wyznania Constitu 
tionnela, byłoby początkiem kwestyi wschodrićj? 
Morning Post stara się być pokojowym. Mówią 
że ks. Leichtenbergski reprezentuje atak Grecyi na 
Turcyą a ks. Alfred postęp życia parlamentarskie- 
go w Grecyi. Trudno tym zapewnieniom zawie­
rzyć. Zresztą nie zależy to od Anglii. Czy Ro- 
sya najdzie Rumunian? czy ma siły po temu? 
zagrożona od strony Szwecyi i Grecyi, czy Rosya 
uzna potrzebę ubezpieczenia się od środka i zmie­
nienia swój polityki w Polsce? Federacya sławiań 
ska o którćj marzy Rosya, jest niepraktykowaną 
i niepodobną pod jedną dynastyą; wymaga ona 
alboombnych rzeczy pospolitych jak  w Szwajcaryi i 
Ameryce, albo osobnych dynastyj, jak  w Niem­
czech. Czy Rosya to zrozumie? Obiór k?. Alfreda 
będzie najwyższą obelgą zadaną Rosyi. Obiór ten 
może obrócić się na szkodę samćj Rosyi. Ci co ze­
zwalali dawnićj na marsz Rosyi ku Stambułowi, 
tłumaczyli swą opinią uwagą, że ten marsz wyda 
Rosyą na razy Anglii. W razie wyboru ks. Alfreda, 
nie Rosya będzie godzić na Stambuł lecz Anglia, 
ale położenie pozostanie toż samo. Czy Rosya nie- 
przyjmie walki i czy zniesie z czasem plondrowa- 
nie Anglii po morzu Czarnem a nawet po Kauka­
zie? Czy z drugićj strony, w razie wojny i opera- 
cyi nad Wisłą, Francya spełni swą koatyncutaluą 
powinność i powstrzyma apetyt pruski? Czy ze 
swćj strony Anglia pokaże choć raz na kontynen­
cie względy dla starożytnćj narodowości?

Compićgne jest zajęte i dość smętae. Cesartwo 
wracają do Paryża d. 6 grudnia. P. Dronyn de 
Lhuys nie przybył wczoraj do Paryża dla widzę 
nia się z lordem Cowley, lecz przyjedzie dziś wie­
czór. Wyjedzie on z Compiśgne po obiedzie. 
Dziś wrócił minister ten i dał rozkaz m argrabi de 
C adore udania się do L ondynu, gdzie będzie peł­
nić obowiązki pierwszego sekretarza ambasady. 
Baron Gros obejmie ambasadę dopiero po skoó 
czeniu sprawy greckićj tj. w  końcu grudnia. Mał 
źeństwo ks. Walii z księżniczką Glticksbnrg szko­
dzi już Danii i Skandynawii a zepewnia przewa­
gę Anglii na morzu połnocnem, a tron grecki ks. 
Alfreda (zawsze w przypuszczeni^ że zostanie o 
fiarowany i przyjęty) zaszkodzi większćj części 
Europy i podniesie o wiele potęgę Anglii. Przypo­
minając, że podczas powstania indyjskiego i po 
mimo pewności ze strony Francyi, Anglia zawsze 
baczna i nieufna, utrzymała w całości swą flotę 
na kanale kaletańsfeiem, Opinion Nationals v y 
raziła żal, że posyłając 60,000 wojska do Meksy­
ku, Francya me utrzymała na swych brzegach po- 
tężaiejszćj floty niż tę którą posiada. Kiedy Con 
stitutionnel gotów jest przyjąć w Grecyi ks. Alfre­
da, La France, dążąca do strony bronienia polity 
ki uarodowćj, powstaje na to i to stanowisko u- 
trzyma. L a  France ostrzega, że Anglia zakłada 
już magazyn węgla na wyspie Lemnos i przypo 
mina historyą magazynów węgli w rękach angiel­
skich. Dzieunik ten ostrzega, że z księciem Al 
fredem nie wyspy Joóskie zostaną złączone z Gre- 
cyą lecz Grecya z temi wyspami.

W Anglii nędza wzmaga się coraz bardzićj, w 
Londynie obdzierają wieczorami, duszą, mcrdują, 
ale rząd, pewny cierpliwości luda, nie znajdzie 
wewnątrz żadućj trudności w przeprowadzeniu po­
lityki na zewnątrz.

Sprawą włoską nikt się dziś nie trudni. 
Cokolwiek uchwali parlament turyóski, Wiktor 
Emanuel ma mieć zamiar utrzymać p. Rattazzego i 
statu quo a rozwiązać parlament. Król wie, że jak 
to rzekł p. Alfieri, Włochy nie mogą nic począć 
bez ścisłego przymierza z Francyą. Patrie przeczy 
aby hr. Flahaut podał się do dymisyi z powodu 
sprawy rzymskićj.

Ks. Grammont Cadrousse został skazany przez 
sąd ca  zapłacenie matce pana Dillan, którego zabił, 
pensyą dożywotnią w sumie 3600 fr.

Sądownictwo francuskie popełniło błąd, który 
rzadko się zdarza, ale który zawsze jest nieszczę­
śliwy, skazując na śmierć kobietę niewinną. Pro­
wadzi się z tego powodu polemika przeciw iuda- 
gacyom, które równają się nieraz moralnćj tortu­
rze. Miesza się w tę polemikę p. Odillon Barrot.

rza Francuzów. Wołowski aczkolwiek o prawodaw 
stwie przemysłowym traktuje, często się jednak 
z ekonomią polityczną spotyka i pomówić o nićj 
musi. Jak  zaś wykład jest przystępny i powabny 
słuchaczom, to ich klasyfikacya najlepićj dowodzi. 
Wyjąwszy części otaezającćj katedrę, która się z 
młodzieży i wykształeeńszćj klasy spóleczeństwa 
składa, resztę audytoryum bluzowicze stanowią. Są 
tacy, którzy żadnćj prelekcyi nie chybią, Poczci­
wy rzemieślnik skończywszy robotę, słucha z za 
jęciem profesora któren mu warunki pracy, opiekę 
na jak ą  w spółeczeństwie zasługuje i wiele nie­
znanych prawd objawia. Na tóm zależy sztuka, a- 
żeby wykład prawodawstwa, to jest przedmiotu o- 
sebłego dla głów nie posiadających zasad nauki 
uczynił zrozumiałym.

Ars go potrafił zpopularyzować astronomię, to jest 
nec plus ultra abstrakcyi dla mózgu ogołoconego 
z wielu pomocniczych wiadomości. Widziałem cza­
sem nieśmierteluego męża rozpaczliwych środków 
chwytającego się. Jak  t j  objawić problem a ta astro 
nomiczno słuchaczom lub słuchaczkom (a bywały 
w mnogiój liczbie) które wyobrażenia narret o 
przystawaniu trójkątów nie miały. Arago więc czę­
sto dawał formułę i z eoergią powtarzał nie py  
tajcie mi się moje panie o dowodzenie, ale zawie­
rzajcie mi, jestem człowiekiem honoru, nie oszukuję 
was; tak jest rzeczywiście.

Na kursach Arago rzemieślnicy jako dyletanci 
uczęszczali. Znałem farbiarza któregom miał za 
sąsiada, ręce dowodziły, że sam się trudnił prze­
mysłem. Przybywał co tydzień z okolic Orleanu, 
tracił dzień cały, ale nie chybił ani jednćj pre 
lekcyi.

Blanqui w konserwateryum sztuk i rzemiosł byl 
tym dla ekonomii politycznćj, czem Arago w ob 
serwatorynm dia astronomii. Łatwiejsze zadanie, 
więcćj dostępna nauka, ale talent wykładu niezró 
wnany.

Wołowski tuż za Blanquim idzie. Ma także 
trudności do zwalczenia. Nie wykłada przedmiotu 
czysto zastósowanego, musi kiedy niekiedy w kra 
czać w sferę abstrakcyi, a jak  to ostrożnie wypada 
obchodzić się z pojęciem słuchaczów więcćj z pra­
ktyką niż z teoryą oswojonych!

W tym roku mówić będzie o wystawach, to jest
0 walnych popisach pracy i intelligencyi, pracy 
wolnej, bo innej we Francyi od r. 1789 nie masz. 
Otóż zdaje mi się , że wśród ogółu pracowników 
francuskich, niewiem czy na stu znajdzie się je­
den któryby wiedział, jaka różnica zachodzi mię­
dzy przeszłością a obecnością, jakie były warunki 
pracy dawnej a jakie są obecne. Raz wychodząc 
z kursu Wołowskiego, zostałem zapytany przez 
Francuzów bióralistów (to prawda), dla czego pro- 
fesór tak często odwołuje się do wolności pracy ? 
wolność pracy bierze zawsze za punkt wyjścia do 
rozumowania ?

Jak  to, odrzekłem, moi panowie, to nie wiecie 
że to były obalone przez rewolucyę cechy i kor 
poracye fachowe? To nie wiecie, że dawniej we 
Francyi nie dość było być zdolnym rzemieślni­
kiem, ale trzeba jeszcze, żeby ta zdolność porę­
czoną była przez współzawodników ? To znaczyło, 
że dawniej kto parę butów umiał zrobić, to nie 
był mocen tych botów nikomu w zamian za inDą 
u dugę ofiarować, póki na to szewcy niepozwolili?
1 podobnie w e w szystkich innych fachach.

Zdziw ieni byli uasi interlokutorowie i  dopiero
powoli zaczęli sobie przypominać, że coś im kie­
dyś o tych instytneyach średniowiecznych mówiono.

Francya tak się przyzwyczaiła do zasady wol 
ności pracy inaugurowanej w r. 1789, że gdyby 
skutkiem nadzwyczajnych jakich przemian starzy­
zny w używanij weszły, toby się społeczeństwo 
francuskie Da wszystko zgodziło, wyjąwszy na ście 
śuienie wolności pracy. Opinie wzdychające za 
przeszłością, niecierpiące rewolucyi francuskiej, 
znają dobrze ten wstręt i dla tego bardzo nieśmia­
łe i rzadko kiedy odzywają się ze słówkiem przy­
chylnym na rzecz dawnych cechów i korporacyj 
rzemieślniczych. T rztba oddać słuszność, że Orga 
na tych opinij nierównie śmielszych sympatyj do 
puszczają się.

L gitymizm i ultramontanizm broni tortury (la 
question) jako środka upraszczającego procedurę 
kryminalną, a więc pożądanego w interesie oskar 
tonego. Czytelnicy znają apologią inkwizycyi w 
interesie reiigijnym. Majoraty, substytucye, mono­
pole, są kolejno przedmiotem egzaltacyi zwolenoi 
ków przeszłości. Dla czegóżby nie mieli boch«ć 
się w pracy ścieśnionej i monopolizowanej? Ale 
Francya wiele zyskała i z zysków bardzo jest za- 
dowclaiona. Statystyka nemnego nawet przekona. 
Tylko upartego nigdy. Wszystkie swobody solidar­
ny węzeł jednoczy. W szystkie jedae z drugich 

ochodzą, jedne od drugich zależą. Postęp jest ni- 
czem inuem jeno zbiorem swobód. Im więcej icb 
naród znieść może, tóm jest więcej postępowym. 
Tylko małoletnich na szelkach wodzą. Dorośli o 
swoich siłach postępują. Kto w przeszłości gorz 
kie tylko wyrzuty znajduje, a w postępie całą na­
dzieję pokłada, ten razem z Wołowskim i mężami 
tegoczesnymi wolności pracy i wolności handlowej 
będzie hołdował; zasłuży się ażeby mu w części 
inne swobody udzielone kiedyś zostały. Nispodo 
bna pojąć, jak można żądać warunków życia te- 
goczesnego z formami i w ramkach strupiałej prze­
szłości.

Paryż 27 listopada.

B . Dnia 25 b. m. nastąpiło w amfiteatrze kon- 
serwatiryum sztuk i rzemiosł otwarcie kursu ziom­
ka naszego L. Wołowskiego. Jest to jeżeli się nie 
mylę dwudziesty rok istnienia kursu. Jeżeli prace 
ekonomiczne i prawodawcze otworzyły podwoje 
akademii znakomitemu rodakowi naszemu to bez- 
wątpieaia katedrze profesorskićj winien w znacznćj 
części wybór na członka dwóch zgromadzeń pra­
wodawczych pod rządem republikanckim. Imie Wo­
łowskiego wysztj zdaje mi się jedno z pierwszych 
r, urny wyborczej. Bluzowicze pośpieszyli oddać 
hołd swemu nauczycielowi. Ufali mu. Bo też kurs 
Wołowskiego jest arcypopularnym i nie jest to 
jego najm o’®)82^ zasługą. Cesarz Napoleon III wy­
rzekł raz że wypada zdrowe pojęcie ekonomii po- 
litycznćj upowszechniać między ludem. Są uczeni 
nawet ludzie którzy tytułu nauki ekonomii po­
litycznćj zaprzeczają. Niech mi wybaczą’, ale po- 
dobnćj eksklazyi na seryo nie biorę i sądzę, że 
nic tak nie przyłoży się do uśmierzenia socyalisty- 
czuy.il wyskoków, ja k  wykonanie zlecenia Cesa

R zym  23 listopada.

(t .) Aż do samego niemal przybycia księcia 
Ssldanha utrzymywano w tutejszem poseLtwie 
portugalskiem, iż ten mąż stanu uwierzytelnionym 
jest jako ambasador przy dworze włoskim, i że 
jego posłannictwo w Rzymie ograniczone co do 
czasu i godności, spełnione będzie niejako mimo­
chodem i zawisło na załatwieniu trudności istnie­
jących między dworem rzymskim a gabinetem li­
zbońskim z powodu prawa nominacyi, jakiego rząd 
portugalski chce wyłącznie używać w Indjacb, 
niemniej jak  kilku punktów konkordatu rozmaicie 
przez każdą stronę tłómaczouych. Pełnomocnik 
portugalski żadnej a żadnej urzędowej wiadomości 
w tym względzie nie odbierał z Lizbony, a depe­
sza zwiastująca mianowanie księcia Saldanha po­
słem przy stolicy św. poprzedziła tylko o dni kil­
ka przyjazd tego ostatniego do Rzymu. ZoBtał on 
mianowany posłem niespodzianie i bez przygoto­
wania. Powstańcy bowiem w Braga nadużyli j®g° 
imienia, a mściwy margrabia Loulć widząc w nim 
niebezpiecznego współzawodnika, korzystał z tRj 
okoliczności by go oddalić z kraju, i przeto ii- 
my ślnie dla niego przywrócił nieistniejącą już od 
wieku z okładem ambasadę portugalską w Rzymie- 
Jgfitto jedna z czterech wielkich ambasad katoli- 
ckich przy Papieżu, ale w skutek sporów powsta 
łych między Rzymem a Lizboną, Portugalia prze­
stała mieć formalnego ambasadora w tej stolicy i

od niepamiętnych czasów przedstawianą w niej 
bywała przez pełnomocnego ministra. Książe Sal- 
danha, potomek rodziny, która swą wielkość i do­
statki zawdzięcza sławnemu margrabiemu Pombal, 
liczy 72 lat, ale jest nader czerstwy i umysłowo 
młody. Pan milionowy, a do tego przyozdobiony 
tytułem krewnego królewskiego, lubi nadzwyczaj 
wystawę i przepych, i przybył do Rzymu z o- 
gromnym taborem ; dwór jego składa się z 24 o 
sób, a pakunki zawaliły cały pociąg kolei żelaznej 
w przejeżdzie z Civitavecchia do Rzymu. Przeszłe 
tylko wieki, co były świadkami tryumfalnych wja­
zdów weneckich posłów i Jerzego Ossolińskiego 
do wiecznego miasts, widziały ambasadora tak 
szumnie i dworao przybywającego. Książe Saldau 
ha zamyśla dawać bale i świetne przyjęcia, któ 
remi chce zaćmić wszystkich kolegów swoich, i 
dla tego pałac Caetani, r.zydencya poselstwa por­
tugalskiego, zdaje się być za ciasnym dla niego 
pomimo swej przestronnośei. Szuka więc innego 
pomieszkania, gdyż Portugalia nie posiada tutaj 
własnego pałacu. Złoży zaś wierzytelne swe listy 
Papieżowi skoro wice-hrabia d’ Alte, obecnie w Por­
tugalii bawiący, wręczy swoje odwołanie.

Mocsiguor Chigi donosi z Paryża, że p. Dronyn 
de Lhuys wspominał tnu o przywróceniu (?) odpa­
dłych od Rzymu prowincyj. Kardynał Autoaelli 
o skutku nie wątpi i uważa tę rzecz tylko za 
kwestyę czasów. Osoby dobrze uwiadomione zape 
wniają, że Cesarz robi te obietnice jedynie pod 
warunkiem (?), aby Papież przychylił się do jego 
gorącego pragnienia, któremu dotychczasowe sprze 
ciwianie się było źródłem niezliczonych niepowo­
dzeń dla stolicy św., to jest aby własnemi dłoń 
mi ukoronował Napoleona III. Odmowa, jaką da- 
wniejsztmi czasy Pius IX, w tym względzie czy­
nił, głęboko ubodła Cesarza i stała się początkiem 
nieporozumień między nim a Papieżem, co się od 
lat kilku ciągną pod rozlicznemi kształty i pozory 
Cesarz przez nowy zwrot w polityce swojej przy- 
jażuiejszy Papiestwu, chce uzyskać owo desideratum 
Książe La Tour d’ Auvergne ma podobno nawet 
wkrótce wyraźne uczynić w tej mierze propozy- 
cye, na które Ojciec Święty po długim namyśle 
nie wahałby się już, jak  zapewniają przystać. 
W takim razie Papież udałby się do Paryża.

Garibaldi, który ma się nierównie lepiej, napisał 
następną odpowiedź do kilku Polaków, którzy mu 
swe powinszowanie przesłali: „Spezzis, 6 listopa­
da 1862. — Dziękuję wam, o podwójnie bracia 
przez niedolę i przez oręż, — synowie nieszczęśli­
wej Polski, — za życzenia, któie mi wyrażacie.— 
Czuje się lepiej, i mniemam, iż wyzdrowieję 
wkrótce. — Bywajcie zdrowi, dłoń moja w waszej 
serdecznie spoczywa. — J . Garibaldi.11

Wiedeń 30 listopada. Kilka dzienników dziś i 
wczoraj potwierdziło doniesienie, że sejmy krajo­
we już nie lOgo grudnia, lecz lOgo lub co praw­
dopodobniej 20go stycznia zwołane będą. Powo­
dem tej zwłoki jest niewykończenie prac finanso­
wych w Radzie państwa, a mianowicie nie prze­
prowadzenie ustawy finansowej i podwyższenia 
podatków w Izbie wyższej i niezałatwieoie kwe­
styi bankowej. O ile już wiadomo, Izba wyższa 
nie bez pewnych zmian uchwali ustawę fiuauso- 
wą, a w takim przypadku znów obie Izby będą 
się porc zm niewać za pośrednictwem  feomisyi mie­
szanej, przez co oczyw iście ostateczne uchwały o
dni kilka lub kilkanaście przewlec się mogą. Co 
do umowy rządu z bankiem, Izba wyższa weżusie 
pod rozbiór petycyę wydziału banku do niej za­
niesioną i komisya Izby ma we środę zdać spra­
wę w tyra przedmiocie. W Izbie deputowanych 
są tego zdania, że i tu wypadnie porozumiewać 
się z Izbą wyższą, lecz naznaczeni do tej komisyi 
deputowani Herbst, Kinski, Skene, Szabel i Win- 
teratein nie uchodzą za przyjaciół banku; porozu­
mienie przeto będzie trudne. Rządowi wszelako 
wielce zależy na załatwieniu ugodu z bankiem 
na tem jeszcze zebraniu Rady, bo przez to niebę- 
dzie zmuszony zaciągać pożyczki o tyle większej,
0 ile wynosi pomoc banku, tudzież iż stosunek 
rządu do banku stanie się wyjaśniouy i na długie 
lata utrwalony. Bauk czując, jak  dalece rządowi 
pilno załatwić tę sprawę, ni® łagodzi warunków 
postawionych w petycyi do Izby wyższej, i grozi 
nawet likwidaryą. W innych okolicznościach gr< ź- 
ba ta nie byłaby zastraszającą , ale dziś rząd nie 
chce, aby ona wpłynęła na kurs papierów publicz­
nych. Izba wyższa zajmować się ma jutro kon­
trolą długu państwa i ustawą^ o posiadłościach.

—  Pest. Lloyd dowiaduje się z W iednia, że nad­
worna kancelarya siedmiogrodzka ma na prawdę 
zam iar doprowadzenia rzeczy tak, aby sejm tego 
księstw a zwołanym został w marcu. Wychodzą 
tam z tego przekonania, że sejtn musi się zebrać 
ua ja k iś  czas przed rozpoczęciem przyszłego ze­
brania Rady państwa, » ta  ma znów się z*brać 
w maju lub w czerwcu 1862 r. Nie leży bowiem 
w zam iarze nadwornej kańcelaryi nadwornej wę 
gierskiej, aby na to tylko sejm zwołać, by g,, 
zawezwać do wyboru delegowanych do Wiednia, 
przypuściwszy, że uchwał* w tym dachu zapadnie. 
Owszem staraniem  kańcelaryi nadwornej jest, aby 
sejm siedmiogrodzki mógł s ę  zająć ważaemi 
sprawami mającemi interesa kraju na celu.

— Drukarz Vetterl w Pisku w Czechach, reda­
ktor odpowiedzialny skonfiskowanego „Pątnika 
z Otawy" zagrożony jest nowym procesem druko 
wym. Urząd powiatowy w Pisku położył bowiem 
areszt na świeżo nakładem Vetterla wydany ka­
lendarz gospodarki w 1500 egzemplarzach i wytoczył 
mu proces drukowy.

— Guberniom siedmiogrodzkie w Koloswarze 
nakazało wytoczyć proces redaktorowi Herman 
stddter Ztg, prefagerowi Henrykowi Schmidt, o prze­
stępstwo podburzania i przekroczenie drukowe. 
Pomieniona gazeta jest urzędowym organem.

Królestwo Polskie.
Wspomnieliśmy ju ż ,  iż wszystkie Rady powia 

towe w województwach p łock ie® , mazowieckiem
1 kaliskiem, zwołane około połowy listopada, wnio­
sły do protokółów swoich protestacye przeciw po­
borowi proskrypcyjnie dokonywanemu i w ogóle 
przeciw wszelkiemu poborowi, Któryby wyprowa­
dzał referatów poza granicę kraju. Rady te prote 
stając przeciw poborowi, niewybierały obywateli 
do asystowania komisyom i delegacyom konskryp- 
eyjnym, uważając wszelki udział w poborze jako 
udz al w gwałcie.

Wskazaliśmy również, że ten czyn Rad powia­
towych, jak wszelkie ich czynności tuk negacyjną 
że tak powiemy, jak  i organiczne, oraz czynności 
Rad miejskich, dowiodły jak  słusznie postąpiła 
większość ludności, gdy wierna zasadzie aby na 
każdern stanowisku służyć krajowi i gdy przeko­
nana. że nraca organiczną wewnętrzną można je­

dynie rozwinąć siły narodu i dojść do upragnio­
nego przez niego celu,— przyjęła udział w Radach, 
postanawiając zarazem pełnić ściśle obowiązki nie 
zważając na samo wolność władz policyjao-wojsko- 
wych, stawiać tamę tej samowolnośei, a zdobywać 
i bronić w swoim zakresie prawa narodu i osób.

Podamy kilka protestaeyj i wniosków Rad po­
wiatowych w tychże województwach, w których 
teraz były zwołane, a dzisiaj naprzód zamieścimy 
w y c i ą g  z p r o t o k ó ł u  p o s i e d z i e ń  R a d y  
p o w i a t u  p i o t r k o w s k i e g o .  Jest to wniosek 
uczyniony przez sekcyę ogólną R ady, a przyjęty 
prawie jednomyślnie przez tęż Radę i wniesiony 
do protokóła mimo opozycyi komisarza rządowego. 
W wniosku tym przedstawia Rada, jaki jest stan 
powiatu, zgodny ze stanem całego kraju, w skutek 
trzydzicstokiliu letnich rządów policyjno-wojennych 
rosyjskich w Polsce. Wyciąg ten brzmi:

„Artykułem 20ym ustawy, dozwolne jest Radom 
powiatowym przedstawić z rozpoczęciem toku po 
gląd swój na ogólny stan pow iatu, oraz czynić 
wnioski co do możliwych ulepszeń. (Luje się prze 
to Rada w obowiązku przedstawić władzy pra­
wdziwy stan rzeczy obecny; tym więcej, że staty­
styka o stanie kraju corocznie składana, w błąd 
tylko wprowadzić m oże, gdyż szmaata nadsyłane 
zapełnione na pamięć w powiatach, są dalefeiemi 
nawet do prawdopodobieństwa.

Stan powiatu jest tak i, jakim być może po la­
tach trzydziestu, gdy w skutek przyjętej zasady 
o wzajemnych stosunkach rządzonych, powiat sta­
nowił jedno tylko kółko administracyjnej maszy­
ny, zużytkowana na jej wyłączną korzyść, gdy 
ccutralizaoya pochłaniająca a nie twórcza, pomi­
nęła możliwe środki rozwijania nowych źródeł po­
myślności, a nawet wszelkie pojedyncze usiłowania 
w tym kierunku poczytywała za zboczenie od pra­
wa. Powiat stosunkowo do swej zamożności prze 
ciążony podatkami, albowiem oprócz dochodów 
celnych z soli i poczty, wpływa do kasy 367,665 
rub. sr. rocznie, nie posiada żadnego funduszu ns 
wskrzeszenie siły produkcyjnej i na rozwijanie jej 
odpowiednio do ciężarów, jsk ie ponosi i niema 
śladu w aktach tutejszych, aby choć znaczniejsza 
jaka suma obróconą bywała na podniesienie do­
brobytu. Urzędnicy wynagradzani nieodpowiednio 
do dzisiejszego położenia, zmuszeni są konieczno 
ścią krzątać się więcej około środków możliwego 
wyżywienia, aniżeli około dobra publicznego. Na 
184,404 mieszkańców, 683 kupców, kramarzy
przekupniów, stosunek jednego na 300 mieszkań­
ców świadczy, w jakim stanie przemysł; żebractwo 
zaś i włóczęgostwo zaświadcza, w jakim stanie 
dobrobyt. Drogi komunikacyjne, projektowane i 
rozpoczęte zaledwie ślimaczym krokiem o wła­
snych siłach posuwane naprzód, wydmy piaszczy­
sta nie obsiewane, lasy rządowe wyniszczone, za­
kładów przemysłowych, fabryk i rękodzielni ża­
dnych. W miejsce kredytu—lichwa, w miejsce zdaw­
kowej monety—prywatne papierki przemysłowców, 
wypuszczane bez kontroli, grożące w przyszłości 
zachwianiem dobrej wiary i cyrkulacyi. Kasy miej­
skie wyczerpane, wsie bez policyi wiejskiej, niższe 
władze bez środka poskromienia wykroczeń, bez 
środka wykonania przepisów. Włościanie obałamu- 
ceni p dizeptam i, których źródło podejrzane; w 
miejsce moralności pijaństwo; środki sanitarne żą­
dać. Na każdym  kroku brak ludzi wykształconych, 
gdy ich dotychczasowe szkoły nie w yd ały , szkó- 
łak elementarnych zaledwie k ilk an aśc ie , brak na
tie  funduszów a szczególniej brak do nich nau 
czycieli. Powaga sądownictwa i prawa osłabiona, 
skutkiem samowolnych przez osoby wojskowe u- 
woluień skazanych przestępców, rozboje, kradzieże 
powszechne. Obojętnością rządu o dobro religii i 
prześladowaniem księży, podstawy spóleczeństwa 
podkopane. Oto jest wierny obraz staou powiatu.

Rada powiatowa przyjąwszy swój mandat z łę- 
bokiem przekonaniem, lż może się przyłożyć do 
dobra publicznego, iż ten tylko szczerze pracuje 
dla dobra kraju, kto nad tem dobrem czuwa i roz­
szerzać je  pragnie, chociażby w kółku najwięcej 
ograniczonem, niemoże w szcznpłem zakresie swych 
teraźniejszych atrybucyj niczemu zaradzić. Przeno 
siąc najmniejszą w sprawie publicznej dokonaną 
pracę, nad wszelki chwilowy oklask, z jakiejkolwiek 
strony by on pochodził, czuje się w obowiązku 
oświecenia władzy, nad obecnym stanem powiatu 
takim, jakim on jest rzeczywiście; — mając na 
dzieję, iż przyjdzie skutecznie w pomoc. Oby 
nowe reformy Btan ten mogły zmienić.

Czuje się także Rada zobowiązaną zwrócić u- 
wagę władzy na jednę z głównych przyczyn obe­
cnego położenia, a tą jest, brak ludzi uzdatnionych 
do wszelkiej pracy tak rzemieślniczej, jak  fabry­
cznej ; brak ich do gospodarstwa, do wszelkich 
robót, do zakładów przemysłowych. Od roku 1833 
do 1856 w y b r a n o  z p o w i a t u  p r z e s z ł o  
11,000 l u d z i  do  w o j s k a ,  samo czoło ludności, 
nie pozostawiając dość rąk uzdatnionych, któreby 
na drodze pracy pożytecznej przewodniczyć mogły. 
Rekruci prowadzeni o tysiące mil w obce kraje 
ua długie lata, ulegli Bkutkiem samego kiimatn 
przerażającej śmiertelaości; zatracali język, oby 
czaję, religię własnego kraju, a w irkutek tego 
4 9 8  d y m i s y o n o w a n y c h  k t ó r z y  d o t ą d  z t e j  
l i c z b y  11,000 powrócili, nietylko nie mogli być 
użytecznymi w powiecie, ale raczej stawali się je 
go ciężarem.

Z tych powodów Rada uczuła swym obowiąz­
kiem przedstawić władzy, i o ś w i a d c z y ć  się 
p r z e c i w  w s z e l k i e m u  p o b o r o w i  w o j s k o ­
w e mu ,  któryby się odbywał na podobnych zasa­
dach; s z c z e g ó l n i e j  p r z e c i w  t a k i e m u ,  k t ó ­
r y  p o w o ł u j ą c  d o  w o j s k a  w i ę k s z o ś ć  lu 
d n o ś c i  r z e m i e ś l n i c z e j  i o ś w i e c o n e j ,  po­
zbawiłby powiat wszelkich środków możliwego 
rozwoju i postępu. Mniema Rada, że tylko p o z o ­
s t a w i e n i e  p o w o ł a n y c h  w w ł a s n y m  k r a j u  
z zabezpieczeniem ich języka i religii,—j e d y n e ­
go s k a r b u  n a r o d u  p o d  c u d z e m  p a n o w a ­
n i e m  z o s t a j ą c e g o  —  mogłoby takowy uczynić 
możebnym dla ludności tutejszego kraju; inaczej po­
bór do wojska zawsze przyjętym będzie gorzej, 
jak najcięższa k lę sk a /

— Urzędowy Dziennik Powszechny z 28 listopada 
donosi co następuje:

„W duiu wczorajszym o godzinie 1-ej z połu­
dnia skład Szkoły Głównej mając rektora jej 1 
dziekanów czterech Wydziałów na czele, przyj®0' 
wany był przez Naczelnika rządu Cywilnego w pa­
łacu Brtlhlowsfeim. Rektor w przemowie swej, z - 
koliczuości rozpoczęcia kursów w Szkole ®L
wynurzył JW. Margrabiemu w im ie n iu  ca ego jej 
składu usz rnowanie i wdzięczność *» u * ał> jaki 
miał Margrabia w utworzeniu tej los y acyi, tak 
ważne dla kraju następstwa rokującej. Naczelnik 
Rządu Cywilnego przemówił do o ecnych w na 
stępujących wyrazach: ,

„„Panonie! Zal.dwie upływa dwadzieścia mie 
sięcy od chwili w której Najjaśń. Cesarz a Król

nasz z przywróceniem Komisyi Wyznań i Oświe­
cenia i przy zapowiedzeniu reformy Zakładów na­
ukowych, Szkołę Główną nam zwiastował, a już 
ustanowioną jej Zwierzchność w osobach waszych, 
z prawdziwą dla mnie pociechą powitać mogę.

„„Skutek tak szybki i pożądany, wyniknął 
z niezłomnej, niczem niezrażającej się woli nasze­
go Monarchy, ziszczenia instytucyj i reform kra­
jowi zapowiedzianych. Zakład kierownictwu wa­
szemu powierzony, ma być dla młodzieży polskiej 
przybytkiem nauki i prawdy, za któremi idzie za­
wsze karność serc i umysłów. Odpowie on temu 
przeznaczeniu przez wykłady po fakultetach mę­
żów uczonych i zasłużonych, odpowie mu przez 
moc nad wszystkiemi wydziałami górującą ducha 
porządku w zakładzie, sumienność waszą w poj­
mowaniu, niezachwianą powagę w spełnieniu wa­
szego zadania. Ma ono z toku rzeczy naszych, 
właściwą sobie i odrębną cechę: w rękach wa­
szych, pauowie, wydobrzeć ma u źródła swojego 
jakiem  są wzrastające pokolenia, spółeczność na­
sza od dawna schorzałs. Będziecie ze wszech 
względów zwierzchnikami i ojcami garnącej się 
w około was młodzieży. Bez gnębienia zdrowego 
jej życia, bez poniewierki nad temi, których szkol­
na zacność jest zarodem przyszłej ich godności 
obywatelskiej, czuwać będziecie, aby aierozbudza- 
no w nich zewsząd już dzisiaj rozłechtywanej za­
rozumiałości, za którą idzie chęć przewodzenia, 
aby nienarowiono ich niewczesnem pobłażaniem, 
nieuwodzono pochlebstwem. Czujecie to wraz ze 
mną, że z utratą waszej powagi i należnego wam 
od młodzieży poszanowania, zmarniałyby w rękach 
waszych te pokolenia, zwichnęłyby się losy zakła­
du, które rząd i kraj z ufnością dziś wam po­
wierza.

„„Kursa przygotowawcze do Szkoły Głównej 
tak w zwierzchnikach jako i uczniach Bwoich od­
powiedziały powziętym przez Władzę oczekiwa- 
aiom; tuszyć sobie można, że Szkoła Główna ze 
wszech miar także im odpowie. Wyrażając tę na­
dzieję, dziękuję Wam zarazem za życzliwe dla 
mnie uczucia przez czcigodnego waszego rektora 
mi oznajmione.""

N i e m c y .
W sprawie jidnośei handlowćj i celnćj w Niem­

czech, dzienniki ogłaszają nowe noty dyplomaty­
czne. Minister pruski Bismark w nocie do posła 
praskiego przy dworze bawarskim m ówi: „Otrzy­
maliśmy nowe oświadczenie rządu wirtembergskie- 
go i odpowiedź rządu hosko-darmstadzkiego. Oba 
te rządy odmówiły stanowczo zgodzić się na tra ­
ktaty z Francyą, i mogliśmy w tem ujrzeć jedynie 
wyraz ich woli, aby uie przedłużać związku cel­
nego z nami po za zakres obecnego okresu. Gdy 
przeciwnie w depeszy bar. Schrenka (bawarskićj) 
nietylko wypowiedzianem jest życzenie, aby się 
p irozmieć, ale oraz przypuszczenie, iż porozumie­
nie to łatwo przyjść może do skutkn, przeto nie 
tracę nadziei, że ze strony bawarskićj zamyślają 
jeszcze o zbliżeniu się." Druga depesza o którćj 
mówi pan Bismark, pochodzi od ministra wirtem- 
bsrgskiego bar. HUgel, który oznajmia w Berlinie, 
że nie Wirtemberg chce rozbić związek celny, lecz 
chcą tego Prusy. Wirtemberg pragnie szczerze po­
rozumieć się. Nota sztutgardzka odpycha różnicę, 
jaką p. Bismark stawia między zachowaniem się 
B i wary i i Wirtembergii w kryzys związbn celnego. 
Nie mogę przypuścić, mówi bar. Htigel, aby to 
rozróżnienie było samowolne®, a tem mnićj, aby 
polegało na zamiarze rozdwojenia obu rządów po- 
iudniowo-nismieebieb, lub wreszcie na zamiarze 
wywołania między ładem agitacyi. Minister wir- 
tembergski pyta nakoniec, z jakiego powoda p. 
Bismark mnićj upatruje chęci w rządzie wirtem- 
bergskim aniżeli w bawarskim, aby utrzymać zwią­
zek celny. Na tę notę dość ostrą rząd pruski nie- 
odpowiedział, a nawet Stern Ztg  oświadczyła, że 
wc^le nieodpowie. Tymczasem ua zwołaną do Mo­
nachium na d. 5 stycznia konferencyę wszystkich 
p:.ń*tw związku celnego, nadeszły już odpowiedzi 
przychylne.

— S jraw a heska jnizałatw iona. Dzienniki ber­
lińskie przyznają jedaak, że nie za wpływem 
Prus, lecz za wpływem Austryi. B. «. H. Ztg mówi, 
że jeuerał Schmerli jg  wysłany w tym celu zWie- 
daia, miał dwa razy posłuchanie u Elektora. Za 
pierwszym razem Elektor miotał się, a jenerał 
krótko rzecz wyłuszezy wszy oddalił się, dodając, 
że innym razem przyjdzie po odpowiedź. Nazajutrz 
Eiektor przysłał adjatanta do jenerała zapraszając 
go do siebie. Fmpor. Schmerling przybywszy za­
stał jeszcze Elektora mocno wzruszonego. Wszela­
ko stanowcze oświadczenia jenerała sprawiły po­
żądane wrażenie. Osobliwie to skutkowało, gdy 
jenerał rzekł, że z niczego bardziej niebyłyby Fru- 
sy rade, jak  żeby ułatwić p. Biscuarkowi sposo­
bność uczynienia s ę popularnym kosztem Elektora. 
Elektor miał nieżałować przeciw dworowi, rządowi 
i ludowi pruskiemu Błów, których nieznajdzie w ża­
dnym dyplomatycznym słowniku. Utrzymują że 
misya jenerała Sehmerlinga na tam poi gała, aby 
wykazać, jak  smutnem byłoby następstwo uporu 
Elektora, albowiem oba gabiety wied.ński i ber­
liński musiałyby przedstawić w Buadestagu po­
trzebę przymaszenia egzekucyjnie Elektora do u- 
czynienia zadosyć przyrzeczeniom, tudzież wyko­
nania dawniejszych uchwał Bundestagu. Jak  dono­
si Gaz. wiedeńska w telegramie z 29go, Elektor 
wręczył jenerałowi Schmerlingowi pismo do Cesarza 
Imci. Jenerał odjechał tegoż daia przez F ra n k f a r t  
do Wiednia.

Wiedeński Botschafter p rz e d s ta w ił był wysłanie 
g ńca pruskiego do Kasselu, w tonie stósownym 
dla jakiego pisma humorystycznego. Hej 1 jest 
tam kto? zawołał p. Bi9nij?r7j D? 8w®iego Strzel­
ca, i wręczył mu pis®0’ żeby je  ^  tojczas po­
wiózł do Kassela. Toa mmeJ więcej sposób przed­
stawienia użyty był w potnienionym dzienniku. 
Zgorszyła się tem w,.R‘ca Stern Ztg i bierze ztąd 
pochop do zaprzeczenia Botschafterowi jego stosun­
ków zażyłości z ministerstwem, o co go dotąd po­
są d zan o ; albowiem organowi rządu praskiego zda­
je się, że bienaożua być dziennikiem ministeryal- 
oym i trywialnie przedstawiać misyę polityczną. 
Tyn-czasem Botschafter ze względu na to, iż z 
Wiednia pojechał do Kasselu jenerał, a z Berlina 
tylko porucznik jako goniec, chciał obrócić misyę 
pruską vv śmieszność.

— Stern Ztg zamieściła temi dniami w tajemni­
czych słowach opis pewnego zdarzenia; które wiel­
kie sprawiło wrażenie. Mówi ona bowiem, że poseł 
pewnego państwa, uwierzytelniony przy dworze 
pruskim, użył swojego stanowiska urzędowego do 
wspierania nienawistnych dziennikarskich napaści 
przeciw rządowi pruskiemu. Rząd ma w rękach 
swych dowody, a lubo poseł ten już nie urzędąje 
więcej w Berlinie, to jednak odświeżenie dawnych 
tych tajemnic, ma podobno być ostrzeżeniem, fetó-
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re w tej chwili gabinet berliński uznał za Btoso- 
Wne wydać, zapewne, aby od podobnych kroków 
odstraszyć posłów obecnie w Berlinie uwierzytel­
nionych. Mówią zaś, że bar. Prokesz kiedy był 
posłem anstryackim w Berlinie, utrzymywał kores- 
pondeneyę dziennikarską z tego miasta, dla rządu 
praskiego wielce niemiłą. Rząd przypadkiem miał 
Wpaść już po wyjaździe posła na trop tej kores- 
pondeocyi, a to podobno po sprzedaży sprzętów 
posła, gdy przez zapomnienie jakieś listy miały 
się znaleść w jakiejś szufladzie. Zachodzi tu je ­
dnak pytanie: czy rząd miał prawo wchodzić 
w treść papierów zapomnianych w stoliku posła? 
Ogłoszenie tego wydarzenia dzisiaj, mnsi mieć ja - 

k iś  ukryty powód, boć nie o bar. Prokesza już tu 
itfzie. Domniemywają się przeto, iż rząd przypuszcza, 
że i obecnie tajemnice dyplomatyczne służą komnś 
z dyplomacyi za materyał do dziennikarskich ko 
respondencyj.

F r a n c j a .
Constitutionnel zamieszcza następujący artyknł 

W sprawie greckiej, który uważany jest za wyraz 
zapatrywania się rządu francuskiego na tę sprawę:

„Przed kilku dniami depesza rządu angielskiego 
proponowała dwom innym mocarstwom opiekuń­
czym odnowić uroczystą deklaracyą w Atenach, 
zobowiązania dawniej w przedmiocie tronu gre­
ckiego przyjęte przez Frauoyę, Wielką Brytanię i 
Rosyę.

„Franoya nie miała powodu odmawiać przystą­
pienia swego do podobnej propozycyi. Co do Ro 
syi, nie wiemy co odpowiedziała, a nawet czy od­
powiedziała, i twierdzić możemy, że c#ła argumen- 
tacya Morning Posta odnosi się w rzeczywistości 
do dziennika, który słusznie, czy niesłusznie ucho­
dzi za organ polityki rosyjskiej. Dotąd jeden jest 
tylko artyknł M . Posła w odpowiedzi na artykuł 
Norda.

„Chcieliśmy również w całości powtórzyć jak 
się póiuiej okaże uwagi Morning Posta, które u 
czyniły pewne wrażenie, równie jak  powtórzymy 
artykuł Timesa, którego treść przynosi nam tele­
graf, a który całkiem przeciwną zawiera konkln- 
zyę. . .

„Co się n s tyczy, którzy kilkakrotnie już  po­
wiedzieliśmy, że Francya nie ma żadnego pod tym 
Względem stałego planu ani żadnego kandydata, 
ta jest zupełnie baz interesu i że ma tylko na 
cela pogodzić interes* Greoyi z interesami Europy, 
Winniśmy jedynie przypomnieć jak  położenie Frau- 
cyi jest otwartem i jasnem.

„Ten chkrakter polityki naszej jest powszechnie 
uznany i nie nlega żadnej dysknsyi, zajęcie prze 
to tronu greckiego przez księcia Alfreda nie ma 
nic w sobie caby nas razić mogło. Grecya wolną 
jest w wyborze swego monarchy, a stosunki nasze 
z Anglią są tak serdeczne, że gdy lud grecki 
Wzniósł na tron swój księcia greckiego, nie było­
by nam to całkiem nieprzyjemnem. Czemże zre­
sztą mogłoby trwożyć nas położeunie wielkiego 
mocarstwa, któreby się zo b o w iąza ło  utrzymać księ­
cia swego na tronie greckim. Grecya, przyznać to 
trzeba z trudnością utrzyma się taka jak  jest, a 
mocarstwo, które jej da dynastyę, znajdzie się w o­
bec dwóch trudności, zarówno pełnych niebezpie­
czeństw, gdyż albo będzie musiało powściągać dą­
żenie nowego króla i więzić go w granicach obs 
cnego pańBtwa, coby go natychmiast pozbawiło 
w oczach poddanych swoich wszelkiej popularno­
ści i uroku, albo zachęcać b ęd z ie  je g o  ambieye 
zwiększenia terytorynm, a wtedy otworzy bramę 
owej strasznej kwestyi wschodniej,^ tak brzemien­
nej w komplikacye ró żn eg o  rodzaju.

„Kłopotów, jakie wynikną dla Anglii z tryumfu 
kandydatury księcia Alfreda, zdaje się Morning 
Post n iedostrzegać, lecz Times dokładnie ja poj­
muje.

W ł o o h y.
Posiedzenie Iiby turyńskićj w dniu 22 rozpoczę­

ła drugą część mowy p. Boggio. Wczoraj uważał 
p. Boggio wszystko co zaszło w Sycylii za dzieło 
Rieasolego i jego przyjaciół, dziś przypisuje p. Ca 
Vourowi odpowiedzialność za notę p. Drouyn de 
Lhuys, wy wołając uroczyste wotom, które uznało 
Rzym stolicą Włoch.

P. Cesare, który następnie głos zabrał, rzekł, że 
rząd teraźniejszy da się w tych wyrazach zch&ra- 
kteryzować. „Anarchia wewnątrz, upokorzenie ze­
wnątrz." Oskarża on p. Ratazzego; że nigdy nie 
chciał jeduośji Włoch. Z  tego powoda z a b r a ł  głos 
p. Pepoli i przytoczył kilka faktów odnoszących 
się do wypadków we Włoszech śodkowych w roku 
1859, które niepozostawiają wątpliwości o czynnym 
udziale p. Ratazzego w popierania anneksyi Emi­
lii i Toskanii.

Większa część posiedzenia z dnia 24 poświęco­
ną była wstecznemu poglądowi na fakta, które 
sprowadziły anneksyę Włoch środkowych do Pie­
montu. P. Mellana wziął odział w dysknsyi wy 
stępując w obronie ministerynm „przeciw potwa- 
rzom p. Cesare.“ Wywołało to prawdziwą burzę, 
którą prezes chciał uśmierzyć bez wielkiego je­
dnak skutku, gdyż była chwila gdzie był z i u u a z o  
ny nakryć głowę dla przywrócenia porządku. Z ko­
lei przemówił p. Alfieri:

Czyni on na początku kilka uwag nad stanem 
stronnictw skreślonym przez p. de Sanctis i roz 
biera pierwsze akta ministerynm: wcielenie armii 
południowej do armii włoskiej, ustawę o dezercyi. 
Przystępuje następnie do faktu w Sarnico. Kiedy 
przeciwnik jest potężny nie jestże rzeczą natural­
ną starać się pozyskać go, zanim się przeciw nie­
mu wystąpi w szranki? N ie jestże rzeczą dobre 
go wodza rozdzielać siły swoje?

Alfieri uniewinnia rozprawę pod Aspromonte. 
Nieuależało zmuszać moralnie Francyę aby Rzym 
pozyskać?

Hr. C*vour mówił: Powinniśmy iść do Rzymu 
lecz w porozumieniu z Francyą, nje znmićjszsjąc 
niepodległości Papieża, nie szerząc trwogi w bu- 
mieniacb. Gdybyśmy się byli lepiej zastać owili nad 
tern oświadczeniem, bylibyśmy lepiej^ pojęli polity­
kę Cesarza względem Rzymn. Wielka liczba osób 
mniemała, że zawartą została ugod#, między Fran 
cyą i Włochami co do opuszczenia Rzymu pod w» 
rankiem jeżeli Włosi niebędą czynić kroków nie- 
Przyjacielskich przeciw państwom Papieża. Dzieli 
tam zrazu ten błąd lecz przekonałem się, że po­
głoska ta była mylną.

Po cóż szukać pojednania z Rzymem? Dla cze- 
chce pogodzić białe z czarnem? Pojmnję, że 

Włochy liczą na heroizm Garibaldego w razie woj- 
*>y, pojmuję, że hr. Csvour przyjął go do armii, 
tact myśleć o politycznój zgodzie z nim jest illn- 
*yą. Wobec Rzymu dwojaka tylko jest polityka: 
polityka oczekiwania i polityki niecierpliwości.

Mówca wyjaśnia co ministerynm uczynić było 
wiano. Mówi, że opozycya jest opozycyą osób a 
nie zasad i mniema, że Włochy nie są skłonne do 
przyjęcia środków wyjątkowych, jakie przyjęła 
rzeczpospolita francuska. Przechodząc do innego 
toku idei powiada, że pojąć może ministerynm Ri- 
emolego z Crispim lecz że nigdy nie pojmie go 
z stronnikami porządku.

P. Alfieri zapytuje co się stanie jeżeli rząd te­
raźniejszy upadnie. Czyż rząd który po nim na­
stąpi inną przyjmie postawę? Czyż wobec Fran 
cyi ośmieli się przemówić silnićj jak  nota p. Dn 
rando? Czyż sprzyjanie stronnictwu czynu i wy 
woływanie agitacyi skłoni Francyę aby nam Rzym 
oddała? Jeszcze pozostaje nam droga: przytłumić 
energicznie rozboje w prowincyach południowych 
i utworzyć silny rząd. Organizując się i wszędzie 
zaprowadzając porządek, a nie agitując, uspokoimy 
Earopę i otrzymamy załatwienie kwestyi rzym- 
•jkićj. Niechaj prawo będzie wszędzie szanowane, 
jeżeli chcecie wejść do Rzymu. Glosy „Rzym lub 
śmierć", jest tylko formułą wynikłą z wotum par­
lamentu, który uznał Rzym za stolicę Włoch.

Mówca odwołuje się do tych którzy dłngo szli 
za polityką hr. Cavoura i kończy odwołaniem się 
do tych kolegów, którzy ożywieni prawdziwym 
pdryotyzmem przyjmują oddział dwóch polityk, i 

rosi ich, aby utrzymali powagę prawa, dobre po­
rozumienie z Francyą, od którćj spodziewać się 
możemy szczęśliwego rozwiązania kwestyi rzym- 
skićj.

Posiedzenie się kończy.

Kromka wlejsoowa i zagraniczna.
Kraków 1 grudnia. W ubiegłym tygodniu odbyło 

się w sali posiedzeń publicznych tutejszego c. k. Są- 
da karnego 9 rozpraw ostatecznych, z których 7 mia 
ło za przedmiot zbrodnię kradzieży, 1 zbrodnię mor­
derstwa, a 1 przestępstwa ustawy o lichwie. Oprócz 
zbrodni morderstwa, z którćj sądzenia zdamy sprawę, 
pomijamy inne, jako nie zasługujące na uwagę. Sala 
też posiedzeń bywała zawsze pustą.

— Dnia 29 zmieniła się temperatura od —0,°6 do 
-f-3,°3, dnia 3o od —3°7 do -+-2,°3; barometr pod­
nosząc się ciągle doszedł do wysokości 334,’”3 3 (d. 
30 godz. 10 wieczór) i znowu zaczął zwolna opadać; 
przez oba dni dął wiatr wschodni silny, od 30 z wi­
chrem, który dotąd (1 grudzień) jeszcze się nie UBpo- 
koił; pogoda utrzymuje się od dnia wczorajszego. Dziś 
rano (1 grudnia) o godz. 6tśj było zimna 7,1 stopni 
a barometr opadł do 33 4,’”03.

— Dyrekcya Spółki Zdrojowisk krajowych zawia­
damia nas, iż zgromadzenie wspólników tego stowa­
rzyszenia przeniesione z grudnia na styczeń z powodu 
niepewnego terminu zwołania sejmu krajowego, nastą­
pi nie 5go lecz 3go stycznia, jeżeli sejm w dniu 10 
grudnia zostanie otwartym. Gdy jednak jest rzeczą 
pewną, że sejm rozpocznie się dopiero w styczniu, 
przeto jeśliby zaszła jaka zmiana co do dnia zwołania 
zgromadzenia się stowarzyszonych przedsiębiorstwa 
zdrojowisk krajowych, nie omieszkamy o tern donieść.

— Donoszą nam jako dalszy ciąg spostrzeżeń co 
do robót około urządzenia zdrojowisk w Rabce pod 
Jordanowem w obwodzie Wadowickim, obfitujących 
w wodę słoną jodowo-bromową, że obecnie ukończono 
tam już roboty około czterech zdrojów znacznćj głę­
bokości, należycie ocembrowanych i dachem nakrytych, 
z których dwa przez p. Aleksandrowicza chemicznie 
jeż zostały  rozebrane, dwa zaś drogie niebawem wzig 
te będą pod rozbiór, którego wynik ogłoś onym zo­
stanie. W zakładzie tym nowym, pod względem lecz­
niczym wielką przyszłość obiecującym, stanął w roku 
ubiegłym gmach piętrowy, mieszcący w sobie 20 ła­
zienek i 28 pokoi, tudzież jest tam już gotowy dom 
mieszkalny obszerny i restauracya, a zatem jest na­
dzieja, że przy wczesnem dokończeniu wewnętrznych 
urządzeń, już z latem przyszłem pora kąpielna tamże 
otworzoną będzie.

— W Tarnowie zmarł przed parą dniami obywatel 
tameczny Stanisław Waguta, w wieku lat 71. W roku 
1848 był on prezesem Rady narodowśj w tem mie­
ście, a ostatniemi czasy dyrektorem kasy oszczędności.

— Przesyłają nam następujące pismo:
W Dzienniku Polskim z d. 2 sierpnia N. 177 pi­

sano, że na pogrzebie proboszcza z B guchwały w Karls­
badzie podczas śpiewu „Boże coś Polskę" księża ga­
licyjscy się usunęli, czyli, jak korespondent cierpko 
się wyraził „zemknęli"—ażeby nie zapłacić kary pie- 
niężnćj. Oczekiwałem może zadłngo, czy ktoś z du­
chowieństwa galicyjskiego natenczas w Karlsbadzie ba­
wiącego nie wystąpi w obronie; a nie mogąc się do­
czekać, jako naoczny świadek poczytuję sobie za obo­
wiązek sumienia to błędne podanie sprostować w ten 
sposób: że galicyjscy księża nie tylko byli na całem 
nabożeństwie pogrzebowem, ale i podczas śpiewania 
hymnu narodowego byli obecni, a że się nie obawiali 
zapłacenia kary pieniężnćj, dowodzi ta okoliczność, że 
się zaraz po pogrzebie ochoczo zajęli składką na po­
mnik zmarłego i wystawili krzyż na grobie z napi­
sem : „Ks. Piotrowi Stecowi, proboszczowi z Boguchwa­
ły w Galicyi r. 1862“ a resztę pozostałćj skłudki 
przesłali na ręce Dziekana na mszę ś. czytaną fnnda 
cyjną, mającą się odprawiać w parafii zmarłego. Z te 
go wszystkiego okazuje Bię, źe korespondent bez prze 
konaDia się rzucił na nasze duchowieństwo po- 
twarz. Rzecz nie małśj wagi, bo przecież idzie dzisiaj 
o jednoczenie i bratanie, a takie lekkomyślne potwa- 
rze tylko rozjątrzyć i rozdwoić mogą duchowieństwo 
od reszty ludu, który radzibyśmy zwać naszą bracią.

0  umieszczenie tego pisma upraBza

Ks. Alex. Słowiński 
pleban na Porębie i Okocimie.

— W Disseldorfskiem opactwie Prtim znaleziono 
w schowaniu kości cesarza Lotaryusza I ,  ukryte w 
miejscu z którego je dobyto, do r. 855. Przeleżały tedy 
nietknięte dziesięć wieków.

— Restauracya kościoła grobu Śgo w Jeruzalem 
rozpoczętą została. Dzienniki europejskie zajmują się 
podawaniem projektów i badaniem planów tćj ważnój 
odnowy.

— Jutro we wtorek dnia 2 grudnia, S. Chryzyo- 
loga i S. Bibianny panny męczenniczki.

Ziemniaki . . 
Drzewo twarde .

„ miękkie 
Siano . . . .  
Słoma . . . .

. . (za siągę) 

(za centnar) .

0.80
8-70
6-00
1-40
0-80

Geny produktów polskich w W ie d n iu  od 15 do 21 
listopada 1862 r. w wal. austr.
Szmaty galicyjskie białe (za centnar) . . .  7-75

n „ onuczkowe „ . . . . 5-75
n „ z  pakuły ordynaryjnćj . 4-50
„ „ lniane niebieskie mięsza-

ne z niebieskiemi baweł- 
nianemi (za centnar) . . 5 50

Konopie polskie surowe . . . „ . . . . 18-50
„ „ międlone 28-00

Len polski surowy .....................  • . . . 22-75
„ „ międlony................. .... . . . . 33-25

Koniczyna czerwona chędożona (za centnar) 00-00 
„ „ naturalna B 00-00
„ biała „ „ 45.00

Skóry wołowe polskie, mokre z rogami (funt.) 00-26 
Skórki cielęce „ z główkami (za cent.) 85 00
Terpentyna g a lic y js k a ...................... „ . . 40-00
Wełna polska ordynaryjna (Zac&ełwoWe) „ . . 56-00
Szczecina wiśnicka wyborowa

„ biała . • • 
jaworowska wyborowa 

„ celna
„ przed- ia .
„ średnia .
n poślednia

mielecka

n  ■

' n 
• n

. 285-00 

. 165-00 
. . 285-00 

„ . , 200-00 
„ . . 176-00 
„ . . 95-00 
„ . . 102-00 

. 125-00
Spirytus 30—33 stopniowy transito (za Bto-

pień — %  garnca)  0-51 %
„ rektyfikowany 35° transito . . 0.53

W ro c ła w  27go listopada. Dziś praktykowano Ceny 
następne: za 1 szefel pruski (przeszło 14 garncy) gro 
s?;y srebrnych pruskich (po 6 cent. w. a. oprócz laty.)

przed. śred. pośled 
Pszenics bjata . 80 82 76 70 73

„ żółta - 74 76 72 67-79
Żyto ' . - . 15-56 54 52-53
Jęczmień . . 39 40 38 36 37
Owies . . .  - - S5 26 24 22 23
Grech - . . . .  62 55 60 47 49
Rzepak (za 150 fant. brutto) 335 223 209
Ceny nasienia koniczyny za 1 centnar cłowy (89 % 

fantów wiedeńskich) talarów praskich (po 1-671/, kr. 
w. a. oprócz agio).

Czerwona przednia * . . . . .  13% — 14VS
„ dobra.....................................12% —13%
„ ś re d n ia ................................ ...  — 11
„ poślednia . . . . . . .  8 — 9%

Biała przednia . .......................  18% —19%
„ dobra .  ...............................16%  —18
„ średnia..........................  12% —15%
„ poślednia..........................  10 -  11%

^ispodarstwo, prienysl i haslet
R z e s z ó w  28 listopada. Ceny targowe w wal. austr.

P sze n ica .........................(za Wierzycę) . . . 8 6 8 T/a-
^yto , ..................................................... 2-38
Jęcżmień  ........................   1-85
Owies ,    f'14%
Groch  2-25 *
Bób  ̂ . 2-00
Ptobo l -80
Tatarko . . . .  * . . .  160

Przegląd PoHtyozay.

D epesze telegraficzne.

P a r y ż  29 listopada wieczór. Dzisiejsza La 
Presse donosi: Jutro ma się odbyć w Compićgne 
rada ministrów, spowodowały ją  depesze posła 
francuskiego w Londynie tyczące się Greoyi, oraz 
projekt przedłożony w tej samej sprawie przez 
Rosyę. Rząd rosyjski proponuje francuskiemu, aby 
podać wspólną notę do rządu angielskiego, a je ­
żeli Francya projekt ten odrzuci, Rosya sama wy­
da manifest. —  Dzisiejsza L a  France mniema, iż 
rząd angielski zmodyfikował nieco swoje projekta 
względem Grecyi; albowiem Francya nie mogłaby 
ścierpieć, iżby Anglia morze Śródziemne zrobiła 
jeziorem augielskiem.

T u r y n  29 listopada wieczór. Na dzisiejszem 
posiedzeniu Izby poselskiej, odpiera minister spraw 
zagranicznych jenerał Darando zarzut, iż rząd wziął 
przymierze z Francyą za podstawę swej polityki 
zewnętrznej. „W wielu sprawach — mówi Daran­
d o — jesteśmy w zupełnej zgodzie z Aoglią; mo­
carstwo to pozwala nam swobodnie wolę naszą u- 
rzeczywistnić, lecz nieehce brać bezpośredniego 
udziału w sprawie mającej także stronę religijną". 
Jeżeli sprawa rzymska nie uczyniła kroku naprzód, 
to nie można także czynić zarzutu, iżby się cofnę­
ła. Próżną jest rzeczą spodziewać się jakiegokol­
wiek rezultatu z układów z Rzymem; przeto ko­
nieczną było rzeczą nastawać wszystkiemi siłami 
na Francyę, aby wojska swoje z Rzymu wypro­
wadziła. Pragniemy pojednać się z Stolicą Apostoł 
ską, ale jedyną do tego przeszkodą jest pobyt 
wojsk francuskich w Rzymie. Nota ministra fran­
cuskiego Drouyn de Lhuys każe się spodziewać 
pomyślnej odpowiedni na nasze przedstawienia; 
zanim jednak w układach rząd dalej pójdzie, ocze­
kuje na orzeczenie sejmu.

T u r y n  29 listopada, godz. 7 wieczór. Na dzi 
siejszem posiedzeniu Izby oświadczył minister 
spraw zagrań. Durando, źe się nie podjął być na 
Wschodzie pachołkiem ^polityki francuzkiej, lecz 
staruł się wswojem działaniu dyplomatycznem przy 
wieść zasady traktatu z r. 1855 do znaczenia; twierdzi 
dalej, że Anglia pragnie wolności Rzymu; państwa 
katolickie mające przedewszystkiem głos stanow­
czy w tej kwestyi, brały same udział w osłabię 
niu władzy świeckiej Papieżów w traktacie r. 1815. 
Skreśla dalej z osobna systemy polityczne, jakich 
się trzymali Cavour, Ricasoli i Rattazzi, i oświad­
cza, że teraźniejsze ministerium chce otrzymać Rzym 
z pomocą Francyi i dzielnej organizacyi Włoch. 
Rrząd francuzki wyjednał u Rosyi i Prus uznanie 
Włoch. Układy o Rzym trwały aż do Aspromonte, i 
wypracowano zupełny projekt pogodzenia się. 
Po zwalczeniu powstania Garibaldego ministerynm 
włoskie żądało od rząda francuskiego propozycyi 
względom rozwiązania kwestyi rzymsk'ćj, a za jćj 
podila ę proponowało wspólne i bsadzeriie R-/.ymu.

Odpowiedziano, że Francya sama te propozycye 
wniesie w Rzymie. Odpowiedź na notę Drouyn de 
Lhuys była przygotowaną, ale jćj jeszcze nie ode 
słsno z powodu niepewności stanowiska ministe- 
ryum względem parlamentu. Jeśliby gabinet tera­
źniejszy uzyskał wsparcie parlamentu, wtedy pro 
wadzić będzie dalćj układy, których podstawy mu 
s ią  być jak  na teraz trzymano w tajemnicy. Mi­
nister utrzymuje, że znaleziono drogę wiodącą do 
rozwiązania, lecz trzeba cierpliwie iść po niej do 
celu.— Mówą, źe ministerynm podało się do dy  m i­
sy  i. Torrćarsa miał otrzymać polecenie u t w ó r z  e- 
q i a nowego ministerstw*.

K o r f u  28 listopada (przez Paryż.) Według nt- 
deszłych tu wiadomości, w Atenach odbyły się 
znów manifestaeye przy okrzykach: niech żyje 
król Alfred! Gdy tłumy Greków wydające ten o 
krzyk przechodziły przed angielskiem poselstwem, 
poseł dziękował ludowi za ten wyraz współczucia, 
dodając, iż nie może dać ż&dućj stanowczćj odpo 
wiedzi, lecz o życzeniach ludności doniesie do Lon 
dynu. Zachęcał wreszcie do umiarkowania. W La 
mii obwołano księcia Alfreda królem greckim.

K o r f u  29 listopada (przez Tryest). Nadeszła ta 
wiadomości donoszą, iż w calćj Grecyi były de- 
monstracye na korzyść księcia Alfreda. W czasie 
obwoływania w Lamii księcia Alfreda królem, 
twierdza miejscowa dała sto strzałów działowych. 
W Ateaach lud obnosił po ulicach portret księcia, 
a przyszedłszy przed poselstwo angielskie, wyda­
wał okrzyki na cześć Anglii, potem przeciągając 
przed poselstwami frencuskiem i rosyjskiem, we­
k i :  „Niech żyje Napoleon, niech żyje Aleksander 
easi obrońcy." W Missolungi władze rządowe u- 
m ały urzędowo księcia Alfreda królem. Na wyspie 
Syra odbyły się pedobneź demonstracye.

P e t e r s b u r g  30 listopada. Dzisiejszy Journal 
de St. Petersbourg pisze: Możemy zaręczyć, iż 
rząd rosyjski ani jednćj chwili nie myślał odstą­
pić od zasady zapisanćj w protokółach londyń­
skich, a która wyłączyła dynastye mocarstw opie- 
kuńczych (angielską, francuską i rosyjską) od tro­
nu greckiego. Rosya już to nawet oświadczyła 
wprzód niż Anglia. (Cnota z potrzeby! Gdy jeszcze 
ludność w Grecyi nie oświadczyła się wyraźnie 
za wyborem księcia angielskiego, to wówczas^wszy- 
stkie organa rosyjskie tak petereburgskie|!jak Nord 
wołały jednogłośnie, iż zasada nieinterwencyi win 
na byćfw Grecyi szanow ana,|że Grecya ma moc 
i wolność nrządz&ć sprawy swa wewnętrzne i wy­
brać panującego, a protokuły londyńskie w 1830 
roku stanowione, nie mogą jćj prawa tego ograni­
czać i odbierać; lecz teraz, gdy znikła nadzieja, 
aby Gracy chcieli wybrać księcia Leuchteuberg- 
skiego, i gdy owe-protokuły londyńskie przestały 
8«kodzić planom Rosyi, przeciwnie są jćj użyteczne, 
wówczas rząd rosyjski oświadcza, że je  chce sza­
nować. P. R. Cz.).

L o n d y n  29 listopada. Nadeszły tu wiadomości 
z Nowego Jorku z 18 i 19 listopada. Wedłag nieb, 
wódz armii unionistowBkićj w Wirginii działający 
jenerał Burnside, za podstawę swych działań obrał 
Aquia- Creek (Aquia-Creek leży między rzekami 
Potomakiem a Rappahannok, blisko kolei żelaznćj 
prowadzącćj przez Fridriksburg do Richmondu. 
P. R. Cz.) i zamierza przez Fridriksburg posuwać 
się na Richmond. Wódz ten podzielił swoją armię 
na trzy korpusy, które oddał pod rozkazy jenera­
łów Lummera, Franklina i Horkera. — W Nowym 
Jorku utrzymywano, iż kraj New Yersey chce wybrać 
usuniętego jenerała Mac -Clellan członkiem senatu. 
Z Richmondu donoszą, że obiega tam pogłoska, 
że prezydent separatystowski Davis wydał nakaz 
sprzedaży miliona worów bawełny; lecz idzie o 
sposób przeprowadzenia jć j do Earopy. Guberna­
tor Północnćj Karoliny odpowiedział na wezwanie 
rządu unionistowskiego wzywającego go na radę, 
aby się w tym względzie odniósł do rządu sepa- 
ratystowskiego w Richmondzie.

Z W a r s z a w y  niema dziś nic nowego. Krążą 
t«m pogłoski, iż ksiądz Konstanty Łubieński mia­
nowany został biskupem; pogłoskom tym jednak 
niechcą dać wiary, zważając na nieprzychylne 
sprawie polskiej występowanie tego duchownego 
wówczas, gdy był w Rzymie i na jego zachowa­
nie się w Warszawie. — Ogłoszono postanowie­
nie Rady administracyjnej powzięte na wniosek 
dyrektora komisyi Oświecenia p. Krzywickiego, iż 
będą otwarte jeszcze w tym roku kursa przygoto 
wawcze do Szkoły Głównej, dla dania sposobno­
ści kandydatom nieprzygotowanym należycie, aby 
mogli później uczęszczać do Uniwersytetu. — 
Z K i j o w a  donoszą nam, iż umarł 23 listopada 
jenerał gubernator Wasilczyków, a rząd rosyjski 
mianował tymczasowo zastępcą wielkorządzcy 
Ukrainy, Wołynia i Podola jenerała Adama Rze­
wuskiego.— Korespondent z Żytomierza w liście 
wyżej zamieszczonem przytacza nowy przykład 
tolerancyi rosyjskiej.

Jeszcze niemasz urzędowego ogłoszenia wzglę 
dem odroczenia w Austryi sejmów krajowych na 
miesiąc styczeń. Być może, iż rząd czeka jeszcze 
dni parę, jaki obrót wezmą obrady Izby wyższćj, 
aby według tego oznaczyć termin zwołania sejmów. 
Będą i one miały czas dla siebie określony, gdyż 
w ciągu lata Rada państwa ma się znów zebrać, 
wzmocniona, jeśli się powiedzie, posłami z Siedmio­
grodu. Zniknęła znów nadzieja zbliżenia się z W ę­
grami, gdyż stronnictwo adresowe niemyśli ustą­
pić od zasad swoich.

Gabinet doński był przekonany, że odpowiedź 
lego z dnia 15go października na notę Russella 

ośrodnic ątą w sporze duńsko niemieckim, zam­

knie na czas jakiś całą tę sprawę. Zdawało się 
bowiem, że Anglii szło jedynie o to, aby uprawnić 
swoje wdanie się w spór pomieniony. Tymczasem, 
jak  donoszą z Kopenhagi 27go listopada, nadeszła 
tam 23go t. m. nowa nota z Londynu, która po­
dobno bardzo energicznie obstaje przy propozy- 
cyach postawionych dawniej w nocie z 24go wrze­
śnia. Także rząd rosyjski ponowi podobno swoje 
wezwanie do Danii o zadosyć uczynienie zobowią­
zaniom względem autonomii księstw. Już przed 
kilkoma dniami donosiła Koburger Ztg, że rząd an­
gielski na naleganie Prus nowy ten krok uczynił. 
Zdaje się, że Anglia i Rosya a przynajmniej jak  
dotąd pierwsza z nich, chce skłonić dla tego tylko 
Danię do następstwa, aby niedopuścić zbrojnej in- 
ttrwencyi Niemiec. W takim przypadku gabinet 
Halli* nie mógłby się utrzymać.

Dzienniki w ł o s k i e  wyłącznie zajęte są rozpra- 
Izbie poselskiej. Ostatnie przynoszą mowęwami

Ratazzego mianą 26go listopada, której treść bar- 
dso krótką podała już depesza, a której osnowę 
wkrótce zamieścimy, dodając tutaj, iż mowa ta 
miała sprawić silne wrażenie i polepszyć stanowi­
sko gabinetn. Posiedzenie w dniu 27 listopada za­
pełnili opowiedziana swemi rozdrażnieni w mowie 
R ttazzego członkowie opozycyi, a mianowicie Ni­
ci tera, Fabrici i Mordini; ostatni utrzymywali, iż 
nie byli w żadnem porozumienia z Garibaldim. 
Na następnem posiedzenia w dnia 28 listopada 
bronił silnie gabinetu deputowany Petrucelli; twier­
dził on, że gdyby rząd nie był energicznie wystąpił 
przeciw Garibaldemu i niezwyciężył go pod Aspro­
monte, byłoby 25,000 Francuzów wylądowało na 
wybrzeżach Neapolu. W końcu pochwalał znaną 
notę Duranda do rządu francuskiego. Nakoniec na 
posiedzeniu 29go listopada wystąpił z przedstawie­
niem i usprawiedliwieniem zagranicznćj polityki 
nądu , minister Darando, a niedokładną treść jego 
mowy podają powyższe depesze.— Monarchia Na- 
zionale twierdzi, iż jeżeli rząd Rattazzego będzie na- 
ganiony przez większość Izby, winien odwołać się do 
narodu; wiadomo zaś, że Rattazei miał oświadczyć, 
iż tego nie uczyni i cofnie się przed wotum nieu­
fności. Gazzetta Ufficiale donosi, iż zaciąg do woj­
ska postępuje bardzo dobrze we wszystkich pro­
wincyach. Discussione pisze, iż rząd wioski otrzy­
mał od anstryackiego notę — zapewne za pośre­
dnictwem posła praskiego — w której uskarża się 
na powtarzające się starcia na granicy i żąda u- 
woluienia anstryackiego strażnika,^którego w zna- 
uem starciu nadgranicznem w d. 2 listop. aresz­
towali żandarmi włoscy.

Korespondenci z P a r y ż a  donoszą, iż z coraz- 
większem nieukontentowaniem przypatrnjąsię F ran­
cuzi wyprawie do Meksyku. Naganiają rząd, iż 
w czasie kiedy tak ważne sprawy zajmują Euro­
pę i obchodzą Francyę, rząd dla bezowocnćj wy­
prawy wysłał na drugą półkulę 40,000 żołnierzy i zna­
czny oddział floty czynnćj. W półurzędowym świę­
cie francuskim zdaje się panować nieukontentowa- 
nie z powoda pomyślnći kandydatury księcia Al­
freda na tron greoki. Mówimy „zdaje się" gdyż 
w tćj ukrytćj polityce cesarza Napoleona nikt pe­
wnym być nie może, czyli tryumfu współzawo­
dnika to jest Anglii nieobce użyć do wciągnienia 
jćj w sprawę wschodnią, w sposób przeciwny do- 
tychczasowćj polityce angielsk:ćj. Cokolwiekbądź, 
półurzędowe dzienniki francuskie usiłują przed­
stawić trudności jakie wynikną z wyborn księcia 
Alfreda na tron grecki. I tak Constitutionnel z 29 
listopada twierdzi, że jeżeli kBiąże Alfred tron 
grecki osiągnie, Anglia nie będzie mogła wspie­
rać Turcyi, sprawa więc wschodnia wystąpi wów­
czas tem silnćj, a Francya, wierna swćj tradycyo- 
nalnej polityce, odegra rolę odpowiednią Bwćj 
wielkości. Journal des Dóbats z 29 listopada twier­
dzi, iż korespondenci jego przedstawiają mu wpływ 
angielski wszechmocnym w Atenach i w Grecyi. 
Wspomnieć tu winniśmy, iż Constitutionnel 1 27 
listopada podaje jak cajmylniejszą wiadomość z 
Warszawy otrzymaną niby w listach jak ie  ode­
brał, a w istocie z poselstwa rosyjskiego, że gdy 
nadeszła do Warszawy wydrukowana w Kołokole 
va-na odezwa oficerów rosyjskich do księcia Kon­
stantego, w której oświadczali, jak  przykrą jest 
dla nich rola jaką odgrywają w Polsce, W. Ksią­
że nakazał odezwę tę odczytać żołnierzom przed 
frontem wszystkich pułków i we wszystkich ko­
szarach. Powtarzamy, że wiadomość o odczytaniu 
odezwy żołnierzom z rozkazu W. Księcia jest zu­
pełnie fałszywą. L a  Presse z 29 listopada podaje 
1 st z Kamieńca, opisujący uwięzienie przez rząd 
rosyjski marszałków podolskich.

Ostatnie depesze telegraficzne Ozasi
W i e d e ń  1 grudnia wieczór. Gazeta Wiedeńsi 

wieczorna donosi, że JCMość postanowieniem z 
30 listopada odroczył o t w a r c i e  s e j m ó w  kraj 
wych w G a l i c y i ,  B u k o w i n i e  i D a l m a c ;  
na dzień 12 stycznia, w innych zaś krajach k 
ionnych na 8 stycznia.

T u r y n  1 grudaia. Zapewniają, że T o r r e a r t  
nie przyjął polecenia złożenia nowego gabineti 
Vi l la  m a r  i n a  został przeto do króla zawezwat 
w tym celu. Na dzisiejszem posiedzeniu parlamen 
prezes rady ministrów oznajmił u s u n i ę c i e  si 
teraźniejszego ministerstwa.

Antoni Ktobukowski redaktor odpowiedzialny.
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Knrs papierów publicznych i pieniędzy,

K r a k ó w  1 Grudnia. 
Banknoty polskie za 10 0  *łr. n. zip. 
Ruble sr. nowe na m. poi*- afP° * 
Talary praskie, za ISO sir. now. tal. 
Srebro nowe . • • • • • • •  zlr.
Pdłimperyoły rosyjskie . . . . „
Napoleondory 20-fr..................  „
Dukaty holenderskie ważne • . „

„ au stryack ie ..................... „
Listy zast. gal. z kup. na m. kon. „

„ » » r  na wal. a. „
Obligacye indemn. z kuponami „ 
Pożyczka nar. i  r. 1854 bez kup. „ 
Akcye kolei gal. bez kup. i bez 

dywidendy z wpłatą pełną . „ 
Listy zastawne polskie z kup. . zip

Mdsją 
376 
1074 
83j 

121 
10 6 
9 80 
5 77 
5 83 
>54 -

71 75 
82 75

226 
1011

W ie d e ń  1 Grudnia, (telegr.)
5*/0 Metaliki............................  • •
5% Pożyczka narodowa. . . . . 
Akcye banku narodowego wied. . 

„ banku krodytowego. . . .
Srebro. ..............................
Londyn, 10 funt. sztarl..................
Dukat pojedynczy............................

»•/«

W ie d e ń  29 Listopada. 
Pożyczka skarbowa: 

Metaliki na wal. anstr. .
%  Pożyczka narodowa

Metaliki na mon. konw. . _. 
Oblig. indem, niższćj A nstryi.

> wągierskie. . .
chorw. stow. ban. 

n galicyjskie. . .
„ „ bnkowinskio . •

n siedmiogrodzkie.
PożyćEka nowa wenecka. . . 

L is ty  zastawne:
•/ Bankn naród. 6 letnie. • • •

i  10 letnie. • • •
" ,  „ l ł  miesięczne. .

,  losow.  w wal. austr. 
Tow. kred. galicyjskie. . . . 

Pożyczki loteryjne: 
osy poż. skarb, z r. 18S9 cale..
„ „ ,  z r. 1854 na 4%

„ „  z r. 1860 cale . .
ilety rentowe Como.......................
losy zakładu kredytowego. . • •
„ tryeetekie na 4 ‘/ ,0/0 . . . .
„ żeglugi par. na Dunaju. . .
„ Księcia Esterhazego na 40 złr.

5%
5%
5%
5%
5°/,
57 .
5%
5%

17,

płacą 
370 
1064 

814 
120 
9 91 
9 65 
5 69 
5 75 

8 4 | -  
81 — 
71 — 
81 75

224
1004

złr. cent. 
71 65 
82 75

797 -r-
222  —  

121 25
131 60 

5 84

40
40. 40

,  40
» 40
n 20 
» 20 . 10

„ Księcia Salm
„ Księcia Palffy
„ Księcia Clary
„ Hr. St. Genois
,  Miasta Budy
„ Ks. Windischgr&tz
,  Hr. Waldstein
,  Hr. Keglewicza
Iccye bankowe i przemysłowe: 
kcye banku naród, austr. . . .
„ zakłada kredytowego . . .

żeglugi parów ćj na Dunaju 
„ kolei północnej Ces. F erd ..
.  .  rządowćj................. ....
„ „ zachodniój Ces. Elżb.
„ ,  Pardnbickićj. . . . .
a „ Nadcisańakićj. . . .
,  „ Południowej................
„ „ Galicyjskiej . . . .
K ursa zagrań. (3 miesięczne) 
msterdam 100 zł. hol.. . 
ugsburg 100 zł. nadr.. .
srlin 100 talar...................
rankfurt n. M. 100 zł. nadr 
enua IOO lirów piem. . . 
amburg 100 mazWW * •
ipsk 100 tal. . . . . . .
iworno 100 lirdw . . . .
ondyn 10 funtów. . . • 
iryż 100 franków. . . . 

W a l u t y :
uarskie korony.....................

„ pól korony. . . .
,  dukaty na wagę .

,  obrączkowe
oto al m ar c o .....................
ipoleondory............................
iwereny..................................
yderyki..................................
lidory
iwereny angielskie . . . .  
iperyały rosyjskie . . . .  
ebro

1 kupony . . . . . . .
ąlary związkowe.................
ruskie bilety kasowe

LWÓW 28 Listopada.
lukat holenderski..........................

„ austryacki..............................
ólimperyał rosyjski........................
tabel rosyjski. .  .....................
'alar p r a s k i ..................................
isty zast. gaL be* kap. w. austr .

» » -  W" 0n,k"bligf indemn. be* kuponu . . • • 
ożyczka narodowa bez kuponu . . 
kcye gaL kolei żel. K arcił Ludw.

4
© 1
k  *■ 
" 4

.£, 3
: i »

s 1a *
§ *

.2 3 
® 4

65 75 
82 75
71 55 
88 -

72 75 
72 50 
71 40 
69 75 
7 1 
95 50

104 5f 
100 76 
100 -  

86 80 
81

144 75 
92 25 
89 60 
18 15 

131 -  
119 — 
95 — 
99 50 
37 50 
36 75
35 50
36 74 
36 60 
22 60 
21 25 
15 50

800 — 
222 70 
415 -  

1887 
237 75 
163 50 
126 75 
147 — 
288 — 
224 75

104 -  
103 20

103 30

91 60

W a r s z a w a  28 Listopada.
iłimperyały............................... rubli
>ligi skarbow e..................... ......

kupon. • • • • •  
sty zastawne I I I  okresn . . rubli

kupon .................
kcye kolei żel. warszawko-wied

lOł&W 29 Listopada.
austr. w mon. nowćj. .

ilety bankow e.................
■isty zastawne...................
je Listy zastawne 4 % . .

.  »*/.%  • 
ilei krak.~szlązkiój. .

r y i  28 Listopadą.

id y n  28 Listopada.

65 65 
82 65
71 45 
87 -
72 25 
72 - -  
71 10 
69 25 
69 50 
94 50

104
100 25 
99 50 
85 50 
80 50

144 25 
91 75 
88 70 
17 90 

132 90 
118 — 
94 50 
98 50 
37 -  
36 25
35 —
36 25 
36 — 
32 10 
20 75 
15 25

789 — 
322 60 
413 — 

1885 
237 25 
153 — 
125 50 
147 — 
287 
224 25

103 85 
103 10

103 20 

91 50

121 80 
48 35

16 75

5 84 
5 84

9 74

5 81
6 84

10 3 
1 94 
1 83

80 50 
84 50 
71 6)
83 35 
226 —

92 36 

14 96} 

88 —

8 2 '}
8 9 *

Przyjechali od 29 Listop. do 1 Grudnia rb.

HOTEL SASKI. Hr. Walewski ob., L. Leuper 
kup., F. Rzewuski z żoną. K. Godefroi ob., Józefa 
Woźniakowska ob., W ł. Horodyski db., J . Sikor­
ski ob. z Królestwa. J. Salamoński z Prus. S. No­
wak, Tymoteusz Szołajski ob. z Galicyi. E. Rappa- 
port z Berna. J . Priszel kup. z W rocławia. Hier. 
Meizel z Królestwa.

Wyjechali: Maurycy hr. Potocki ob., T. Boler, 
T. Szołajski, Stanisław Wierzbowski ob.. Stanisław 
Obertyński ob., Napoleon Strzembosz, W ł. Okólski, 
M. Waligórski, K. Drzewiecka, Jan Górecki do Kró­
lestwa. M. Pawlikowski, T. Salamoński, Jan Berner 
akademik, J . Piedczewski do Lwowa.

HOTEL PÓLLERA. Hr. Rej w. d. z Widełki. 
S. Żaba kapitan angiel., K. Hatzendorff w. d., G 
Leon c. k. kapitan, M. Jarocki wł. dóbr z Gaiioyi. 
Ida Dahm w. d. z familią. P. Hinzpetcr kup., Karol 
Luckhaus z Berlina. G. Spitzer, K. Brandais kup , 
M. Deutsoh kup. z Wiednia. C. O. W indass kup 
z Drezna. B Braumann kup. z Warszawy. J. Kann 
kup. z Nurnberga. Ą Maszewski w. dóbr ze Smolić 

HOTEL POD RÓŻĄ Anna Dębicka w. d., Ant 
Balcokf z Królestwa. Jan Kęplicz ob. z Brodów. H. 
Seichmut kup. z Berna. J. Goldmann ob. z Rze­
szowa. J. Janowska w. d. z Warszawy.

Uyjechali: Hr. Bystrzenowski joeerał do Paryża. 
A Dębicka, A. Baleoki, J  Jm owska do Kr Męstwa 
J. Kęplicz de Wiednia. H. Seichmut do Borlinu J. 
Goldmann do Lipska.

121 70 
48 30

16 70

5 83 
5 83

9 73

10 2610 29

13 2612 29

131 10131 46
121 50121 75

5 74 
5 76
9 93
1 92 
1 81

79 50
83 50 
70 60 
82 -35 
224 —

5 55

—  6 4 j  
14 94
— 26

70 35

92}

I N S E R  A T Y.

GAZETA ROLNICZA
wychodzić będzie w Wa r s z a w i e  tygodniowo 
w 1863 roku w arkuszu podwójnym większego 
ft rmatu, z tąż samą dążnością i z temi ce­
lami jak w latach ubiegłych. Eedakcya nieo- 
biecuje wiele, lecz pierwiastkowy program swój 
program który da się określić w słowach siu 
żenią sumiennie i poczciwie sprawie narodo 
węj, z całą usilnością prowadzić i coraz bar­
dziej uwydatniać uważa za święty obowiązek 
Gazeta Rolnicza jest najtańsiem pismem go- 
spodarskiem, otrzymała debit pocztowy na całą 
Austryę i na każdej stacyi nioże być prenu­
merowaną po cenie na kwartał ztr. 1 kr. 63 
srebrem i 55 kr. w papierach austr. Pismo 
to jest poświęcone wyłącznie rolnictwu pol­
skiemu Każdy Nr. zawiera ilustracye rysun­
kowe z dziedziny mechaniki gospodarskiej lub 
przemysłu gospodarskiego. Redakcya bezpła­
tne daje dodatki: w książkach, mappach go­
spodarskich i leśnych litognafowanych, oraz na­
sionach drzew j roślin które są rzadkością.

Oprócz stacyj pocztowych w Austryi skład 
główny tego pisma dla księgarzy urządzony 
jest w księgarni pana Grzybowskiego w Kra­
kowie i p. Karola Wilda we Lwowie.

(1585-1-6)

Pociągi osobowe na kolejach zelazn. 

O d c h o d z ą :
i  Krakow a  do W iednia  7. rano; 3. 30 po po- 

łudniu=  do W arszawy  8 rano; 3. so 
do południu— do W rocławia  8 rano_  
do Ostrawy (przez Bogumin (Oderbetg) 
do Prus) 8 raao. =  do Lw ow a  10. 30 
rano; 8. 30 wieczór do Przemyśla  
6. 15 rano zz. do W ieliczki 11. rano. 

z W iednia  do Krakow a  7.15 rano; 8. 30 wieczór.
* Ostrawy do Krakow a  11. rano.
* Granicy do Szczakowy 6.30 rano; 11 . J7 przed

południem; 2 15 popołudniu. 
ze Szczakowy do Ghranicy 11. 16 przed południem;

t .  26 po południu; 7. 56 wieczór, 
ze Lwoua  do Krakowa  5. 1 0  rano; 6. 20  wieczór, 
z Przemyśla  do Krakowa  9. rano.

P r z y c h o d z ą :
do K rakow a  Z Wiednia 9.45 rano; 7. 45 wie­

czór —  * Wrocławia i Warszawy 9. 
45  rano ; 5. 27 wieczór — z Ostrawy 
(przez Bogumin (Odarberg) do Pras 5. 
27 wieczór —  *6 Lwowa, 2. 54 po po- 
hi dni u ; 6. 15 rano =  z Przemyśla  7. 
23 wieczór ZZ z Wieliczki 6. 20 wieczór., 

do Przemyśla z Krakow a  4. 43 po południu; 
do Lwowa z Krakowa  8. 32 rano; 8. 40 wieczór.

N akładem  
Księgarni i Wydawnictwa dzieł 

Katolickich 
W  K R A K O W I E ,

wyszły i są do nabycia we wszystkich Księ­
garniach w kraju i za  granicą następujące 

dzieła :

KALENDARZ
dla r o d z i n  katolickich

na rob 1863.
Artykuły które ten kalendarz zawiera, prócz ka- 

lendarskiej częóci są: Rzym. — O patryotyznre bu­
dującym. — Legenda podtitrzańska. — Dramat 
spraw obecnych przez W. Wielogłowskif go — Po- 
ezya P. O. . . . — O żniwiarce przci Żarskiego, — 
Jarmarki uprzywilejowane w Galicyi.

O en a  e g z e m p la rz a  5 0  cen t. 
Kupującym w większej ilości ądstępuje się 

rabat. (1579-1-3)

N ow e ro zry w k i dla dzieci
przez

J K l e s n e n t y n e  x  T a te s T c ic h  
H o f m a n o t V ( t .

Cena egzemplarza 2 złr., w oprawie 2 
złr. 5 0  cent. do 3 złr.

t-i. O staraniach gotowalnianych koło ciała. Jak  
ważne stanowisko zajmują te starania w krajach prze­
wodniczących w cywilizacyi — nauka i doświadcze­
nie — Anglia, Francya i Polska. O handlu perfu­
m eryjnym  — oszukaństwa i zgubny ich skutek na 
piękność — Flondry, kokietki — Ja k  uniknąć nie- 
fcespieczeóstwa — O rękojmi potrzebnej, aby arka­
ny piękności skutkowały zbawiennie a nieszkodliwie
— o zakładach bygieniczno -  gotowalnianych — o 
potrzebie podobnych zakładów w naszym kraju. — 
O umywaniu  rady i przepisy. O kąpielach — ką­
piele lzćczne i morskie — kąpiele ciepłe — kąpiele 
aromatyczne, kosmetyczne — przepisy na kąpiele 
chłodzące, wzmacniające etc. — O zbytniej otyło­
ści, przyczyny? skutki — jak  zapobiedz zbytecznej 
otyłości bez nadwerężenia zdrowia, rady i przepi­
sy. — O chudości — przyczyny i skutki — jak się 
j j po/być i w krótkim czasie przyjść do ciała — o 
pokarmie, napojach i hygienie. — O twarzy. — O 
pielęgnowaniu twarzy i lieów. O umywaniu twa­
rzy, białości i gładkości płc'. Jak  wrócić utraconą 
świeżość — jak  odmłodnieć. Jak  się pozbyć zbyte­
cznej czerwoności. — Jak  prędko do białości przy­
prowadzić twarz opaloną --- jak  wyleczyć pękanie 
skóry, zatrzeć piegi i zmniejszyć znaki po ospie po­
zostałe — jak pryszcze usunąć, uniknąć krost, a 
któreby się pokazały wyleczyć.— Jak  zapobiedz czar­
nym punktom zwanym węgry i pozbyć ich się. — 
O piękności płci. — Jak  twarzy nadać świeżość i 
kolory. — Tajemny sposób używany przez eułtanki 
aby skóra na twarzy była miękką, świeżą, białą jak 
tnlćko — rozmaite przepisy ra  wody piękności uży­
wane w Paryżu, których doskonałość doświadczeniem 
stwierdzona. — O włosach. — Jak  się z niemi ob­
chodzić — przepisy na najlepsze pomady i olejki.— 
Środki przeciw wypadaniu i siwi n u wł sów — 
niebespieczeóstwo chemie/n; ch wód używanych do 
farbowania włosów — recepty nieszkodliwego a naj­
doskonalszego sposobu farbowania włosów na czarno

b blond. — O brodzie i wąsach. — O goleniu, 
utrzym ana i połysku włosa — pjrędki wzrost w ą- 
sów i farbowanie. O czole. — Przepisy jak uniknąć 
wczesnych zmarszezków i takowe usunąć. — O 
brwiach. — ich upiększeniu — O oczach. — F i-  
zionomia wyrar, kształt, kolor, powiększenie i upięk­
szenie o k \  Przepisy tyczące się upiększenia zdro­
wych i wyleczenia słabych oczów. — O rzęsach. — 
O wdziękach rzęs. — Środek pewny i nieszkodliwy 
otrzymania długich, jak jedwab pięknych rzęs. —'
0 uszach  — Starania, których wymagają — 
ak wyleczyć głuchotę. — O nosie. — Fizyonomia 
tosa — ja k  czerwoność wyleozyć — iak wrócić u - 
tracony węch, powiększyć zbyt małe nozdrza, zni­
szczyć czarne pasożyty na nosie osiadające, i krzy­
wy sprostować — przeipisy rozmaite. — O wargach. 
Jak  ich wdzięk powiększyć, jak przeszkodzić pęka­
niu warg i nadać im koralowy kolor i świeżość, — 
urzcpłsy zaradzające zbytmej szczuolości lub zbytnie­
mu wzrostowi warg. Jak  sprostować Krzywe wargi
1 nieforemność ukryć. O zębach. — Ich wdzięk sta- 
auia i upiększenia. Przepisy najdoskonalsze i łatwe 
.a proszki wody do czyszczenia zębów i nadenia im 

ś łietnej białości. — Recepty na ból zębów. — O 
dziąsłach. — Jak  pielęgnować, nadać im świeżość 
czerwoność młodości, jak  wyleczyć dziąsła gąbkowa- 
te i zapobiedz krwawieniu. O ustach. — Fizyono­
mia ust — starania — przepisy na ból gardła —
bytnie ślinienre, chrypka, cuchnienie — sytop śpie­

waków, — świeżość oddechu. — O szy i. — Wdzięk 
i starania. Przepisy przeciw grubieniu, tak zwanym 
sznurom (c irde au cou.) — Pachy. — J s k  zaradzić 
bytecznej transpiracyi i złemu zapachowi z pod 

pach. — Pierś. — Starania. — Gorset — karmie- 
n;e. — Utrzymanie w późnym więkn jędrności mło­
docianej. — Jak  otrzymać wzrost zbyt szczupłych, 
lub zmniejszenie zbyt wielkich piersi. — O białości. 

Recepty na rany w piersiach. — O ramionach.
— Starania i upiększenie, — O rękach.' S tara- 

, upiększenie, — umywanie i białość — rękawi-
< za i kosmetyczne. Przeciw odmrożeniu, usunięciu 
zorstkości i śladów igłowej pracy — wstrzymaniu 

z ytecznego pocenia się — przepisy rozmaite. — 
Paznokcie. — Upiększenie, przezroczystość i różowy 
k o lo r ,  w z m a c n ia n ie  —r  p rz e c iw  ła m a n iu  się, b ia ły m  
p la m o m  —  s t r a c o n y  p a z n o k ie ć  p r ę d k o  i p ię k n y  od- 
z \ s k a ć  — k r e w  z a s z łą  m ię d z y  p a z n o k c ie  ro z p ę d z ić .  —  
O nogach. — Starania i upiększenie — s ła b e  w z m o ­
cnić — ziy zapach i zbytnią transpiracyę usunąć — 
przepLy najdoskonalsi przeciw opuchnięciu, pęche 
rzom i cd iskom. — O pewnych organach. — Prze­
ciw bezwładności — diabełki miłosne — jędmość, 
życie i zdrowie ja k  utrzymać — napój miłosny. — 
Zmarszczki po połogu nitdopuścić, wyleczyć 4- roz­
maite rady y przepisy.

Piękność towarzyska. — Wychowanie. — Ukła- 
r. — Strój. — Takt. — Dobry ton. — Rady i 

zasady. (1169-9-10)

- Nro 4 Ta- 
Nro 7 Des-

O głoszen ie  p rz ed p ła ty
na dzieło poi tytułem:

Tajemnice Zdrowia i Piękności
czyli

Na doświadczeniu i nauce oparte rady 
i przepisy, jak pielęgnować, rozwijać, utrzy 
mać i upiększać siły, przymioty i wdzięki 
zdrowia, młodości i urody z dołączeniem 
recept i przepisów, po większej części 
w tajemnicy dotąd zachowanych a mogą­
cych posłużyć do łatwego preparowania 
z pierw iastków  nieszkodliwych najsłynniej­
szych , najskuteczniejszych i najdoskonal 
szych arkanów  hygieny i piękności, które 
za wysokie ceny w złym i częstokroć naj­
szkodliwszym gatunku od szarlatanów za- 
granicznych nabywany.

Dzieło nader pożyteczne dla wszystkich, 
a mianowicie dla płci pięknej, ułożone we 
dług najsłynniejszych prac w tym przed­
miocie w  Anglii i we Francyi ogłoszonych 
i pomnożone uwagami na trzydziestoletniem

doświadczeniu ugruntowanem i przez
P a u l i n ę  z P ,  IV.

Przedpłatę za jeden egzemplarz wyno 
szącą 5 złr. w. a. uiścić można w księgar­
niach W . P. Jana Milikowskiego we Lwo­
wie, Taiiiowie i Stanisławowie, tudzież W . 
p. Wildta w Krakowie i W . pp. Jeleniów 
w Przemyślu.

Ponieważ tylko ilość ogramplariy odpowiednia 
liczbie niszczonych przedpłat wydrukowana będzie, 
przeto upraBza się o rychłe nadesłanie przedpłaty.

Treść przedmiotów w tćm dziele zawartych : Wstęp. 
rozwoju fizycznym człowieka. Zdrowie, wpiyw 

zdrowia na dzielność Indnośei, na wyższość narodów,
na piękność, kaztsłt i powaby ciała, na rozwój cy- 
w lizacyi. O hygienie: główne zasady hygioniczno — 
zdrowie ł wdzięki młodości. — Jak rozwijać hygie- 
nicznie i w późne lata utrzymać siły — korzyści i 
powaby młodości — Lekarze i szarlatany — o le- 
> ach uniwersalnych i empirycznych — łatwowier­
ność i zgubne z.ąd skutki — o fabrykach w Niem­
czech, fałszywych etykiet i szkodliwych arkanów 
zdrowiu — szumno inserati i ich wpływ — głupota 
i łatwowiorność nasza utrzymuje te fabryki — po­
dwójna strata dla kraju, zdrowia i pięniędzy — od­
kryte szalbierstwa znikaią prd światłem nauki i ja­
wności — zdruwie i piękność — co je st piękność 
jej zależność od zdrowia, piękność kształtów i pię­
kność rysów — piękność towarzyska, — jak pię­
kność rozwijać, chodować i utrzymywać w późne la-

So eben tra f ein:

Victoria, IHustrirte Muster- u. Modezeitung
1863. fflr. 1.

Diese Nummer erhalt: 
ais Illustrationen mit T ext Nro 1 Modebild. -  Nro 2, 3 Cravate Veronese. 
pisseriedessin. — Nro 5, 6 Hakeldessin zu Mtitzen, Lampentellern etc. 
sin zur Bórse. — Nro. 8, 25, 26 Unterarmel (Strick- und Hakelarbeit). — Nro 9. 
10 Reverskragen und M anschette. — Nro 11 Miitzen fiir Kinder von 4 - 1 2  Mona- 
ten  (Hakelarbeit). — Nro 12, 13 Cravate Espagnole. — Nro 14 Beutelchen fiir Pot- 
)0 uri (Hakelarbeit). — Nro 15 Dessin fur Gardinen (Strickarbeit). — Nro 16, Cylin- 
derhiitchen (Hakelarbeit). —  Nro 17, 24 Flaschenkorb. — Nro 18 Poche Marguerite 
G iirteltasche). — Nro 19 Gestrickte Blouse — Nro 22, 23 Taschentuch-Yignetcn.— 

Nro 27, 20, 21 Netz mit Blumendiadem nebst zwei Details in Hakelarbeit.— Nro 28 
uftnetz fiir Haustoilette. —  Nro 29 Biigelbórse. — Nro 30 Dessin fur Reisetasche 

Hakelarbeit).
Hierzn a l.  Beilage ein C O l O r l r t O S  P a i l S e r  M O l l C M I l l
Die Schnitt- nnd Musterbogen cnthalt an Schnitten: Unter FigUren 1 — 10 Glatte 3USge- 

schnittene K leidertaille mit kurzeń Aermeln und Draperie; unter Fig. 11 Capote-, un­
ter Fig. 12— 17 Poche Marguerite; un ter Fig. 18 Cravate Veronese; un ter Fig. 19 41 
Soutache-Dessin zur Capote: unter Fig. 22 Centimetermass. .

An M ustem : un ter Nro 1 Dessin zu einem Oreiller; Nro 2 Dessin zur Yerzierung 
cutes Jiipons; Nro 3. 4 K ragen und Manschette; Nro 5 Tascheutuchverzierung; Nro 
6, 7 K ragen auf Muli oder Ransouk und Manschette; Nro 8 Vignette; Nro 9  Krone. 
Nro 10 Buchstaben L. B.; Nro 11 K rone; Nro 12, 13 Kragen auf Mull und Man. 
schette; Nro 14 A. D. mit Zugen; Nro 15 Bordiire; Nro 16 Buchstaben R. / . ;  Nro 
12 Dessin zum Religlee-K issan; Nro 18 eine Frisur aus Tuli; Nro 19 laschentuch- 
Yignette mit Namen N anni; Nro 20 Entre-deux; Nro 21 Der Name Julie; Nro 22 
Soutache-D essin zu einem Victoria G iirte l; Nro 23 kleine Vignette mit den Buchsta- 
ien O. W.; Nro 24 Verschlungenes N. L.; Nro 25 Blumendiadem; Nro 26 Buchsta-

Der belletristische T h ’il bringt eine Erzahlung von Fr. F r i e d r i c h  „ J u n g  B l u t . “ —1 Natur- 
wissenschaftliche Blicke ins Hkusliche Leben von K a r l  R a  u c h .  „ N o r  e in  S o n n e n * t r a h l .  — „ M a t  
t e r  e u d  S o h n , “ Roman von S. T. B r a u n .  — „ W e l n a c h t “ von H i i b n e r - T r a m s  — „M en- 
s c h e n  u n d . B l u m e n p f l e g e “ von M i n n a  von E b n e t t e r .  — Musik „ D ie  S c h w a l b e  p o c h te  
a n a  F e n s t e r “ componirt von E m i l  B r e s l a u e r . — Gedichte, Riithsel. Noti/.en, Rósselsprung-Rithsel etc.

A b o n n e m e n t s  auf den N o u e n  J a h r g a n g  der „V IC TO R IA 11 zum Freise von 8 0  S g r .  
pro Quart&l, nimmt an: J u l i u s  W i l d t  in U r a h a n .  (1584)

Inpno Dóbr/
Cudzoziemiec życzy sobie uskutecznić prze- 

zemnie jak najspieszniej z a k u p n o  d ó b r ,  
przy kolei i trakcie położonych za 4 do 
600,000 tal. Z zaręczeniem nąjścislejszej dys- 
krecyi, upraszam dotyczące oferty przesłać pod 
moim adresem, a jestem gotów służyć cjiętn>e 
okazaniem oryginalnego polecenia, oraz wszel- 
kiemi bliższemi szczegółami (1587-1)

B. Alexander, główny ajent Germanii, 
neue Schweidnitzer Strasse4u w Wrocławiu.

STROP SIARCZANY,
z którego znana ze swej użyteczności w o­
da mineralna £ a u  d e  Bonnes się w y- 
rabia, przygotowany przez pana E m i * a  
T se ro ti  aptekarzu w Paryżu na ulicy d’An- 

tin Nr. 13. (1033-13-)
M etoda leczenia za pomocą wód siarcza 

nych, zwaną m etodą leczenia hydro-siar 
czaną, przystępna jest dla każdego przez 
użycie nowo wynalezionego Syropu siarcza- 
nego wód Eau de Bonnes. Syrop ten 
niepsuje się nigdy, nie rozkłada chemicznie 
i może jak  najdłużej zatrzymać sw e w ła­
sności leczebne. Flaszka takiego Syropu wy 
daje cztery butelki wody mineralnej Prz®z 
co nierównie konsumentom taniój użycie 
jej wypadnie. Lekarze zalecają zwykle Sy­
rop siarczany; 1) na kaszel konwulsyjny i 
koklusz u dzieci, 2) na suchoty w pijrw ia- 
stkowym ich objawie, 3) na dolegliwo­
ści chroniczne naczyń oddechowych, 4) na 
katary i w ogólności na wszelkie cierpie­
nia płuc i kanałów  oddechowych.

Cena flaszki 2 franki 25 centymów.
Znajduje się w  aptece p. W. Molędzm 

skiego w Krakowie. — Tomanka w e Lw o­
wie. — P. Mrozowskiego w  W arszawie

Bilard machoniowy
w  d o b ry m  s ta n ie , je s t  d o  s p rz e d a n ia  

-“ ' " “ W iadomość w Administracji „Czasu.1 
_______ (389-25 -)

Dla cierpiących na nszy>
— —----------  (999-T?-)

Szwajcarski likier na uszy, najniezawod 
uiejszy środek tak na tępy słuch, jakoteż na 
wszelkie inne słabości usz, jakoto: szumienie, 
huczenie lub dzwonienie w uszach, nawet u 
dzieci pomaga natychmiast; nawet uzyskanie 
napowrót i zupełnie straconego słuchu zo 
stało już często osiągnięte.

Cena oryginalnego flakonika z instrukcyą 
użycia 1 zlr. — z przesyłką pocztową • 
ceutów wlęeej.

Główny skład tego likieru utrzymują w 
K r a k o w i e  p. Karol Rżąca handel korzenny, 
We L w o w i e  p. Piotr Mikolasch aptekarz,

K/|adame Minette, recemment de retour k Cra- 
" c o v ie , contiune A donner en villedes leęons 

de franęais, d’anglais et de tout ce qui con- 
cerne f  education. S’adresser rue Florian N. 326, 
second etage. _______________  (1643)

Proszki Seidiitzkie
wys.osególamne medalem nagrudy na paryskiej wjstowie 

świata w roku 1855.
G ł ó w n y  s k ł a d  d o  r o z s y ł a n i a  „Apteka pod Bocianem" (zum Storcli)

w W i e d n i u .
Cena oryginalnego pudełka z instrukcyą używania 1 złr. 25 c. w. a. 

Proszki te uzyskały, przez swą nadzwyczajną w najrozmaitszych wypadkach udo­
wodnioną skuteczność, niezaprzeczenie pierwsze miejsce; i tysiące u nas znajdują­
cych się podziękowań, ze wszystkich części wielkiego Państwa cesarskiego, dowo­
dzą najdetaliczniój, że proszki te przy ciągłych zatwardzeniach, niestrawnościach i 
zgagach, oraz w kurczach, słabościach nyrek, cierpieniach nerwów, biciach serca, 
nerwowych bólach głowy, uderzeniach krwi, reumatycznych rwaniach członków, me- 
rnniśj przy skłonności do histeryi, hipokondryi długo trwającej do wymiot, ltp, 
z najlepszym skutkiem używane zostały i najlepsze reznltata okazywały.

P r z e s t r o g a .  Dowiedziałem 3ię, ie  sprzedawane bywają proszki sei- 
dlickie wraz z instrukcyą używania, które słowo w słowo podług moich 
wydrukowane i dla omamienia Publiczności naw et moim sfałszowanym pod­
pisem opatrzone są, a zatem z powodu podobieństwa co do powierzchnej 
formy swój, łatwo z moim wyrobem zamieniane być mogą; przeto prze­
strzegam od kupowania tych fałszywych proszków z nadmienieniem, ie  ka ­
żd e  p u d ełko  p ro szk ó w  se id lickich  p r z e z e m n ie  w yra b ia n ych  d la  r o z r ó ż n ie ­
nia od podobnych innych wyrobów opatrzone je s t moją marką zastrzegają­
cą, i moim podpisem, a ka ld y  papierek biały jednę dotis proszku zaw iera­

jący, wyciśnięte ma oznaczenie: „ M o l l ’s S e i d l i t z  P u l v e r tó 
S k ł a d  t e g o  P r o s z k u  u t r z y m u j ą :

w  l i R A H O W I E  p . Dr. S a w ic z e w s k i  aptekarz i p . M . J a w o r n ic k i ,  
w e  L W O W I E , p . P i o t r  M ik o la s c h  i p .  J .  F . K le in ,

w Biały, P- Kóler’s aptek, i p. J  B erger— w Bochni p. P. Niedzielski — w Brzezanach• 
o. JÓŁjof Źininkowski i p. B. Ksdenhooht - w  Hóbrc* p. J. Csarnik — w Brodach, p. Fr. 
Dockert— »  Buczaczu, p. J . G ierkaweki — w Chodorowie p. Z. J. Krynicki — w C*«r- 
niowcach, p. J. Hóiańskl 1 p. Ign. Sehnirch -  W Bobromilu p. A. G rotow ski- w Dro­
hobyczu p. L. Kleczkowski -  w  Glinianach ,  p. N. I lo lm - w Grodku p. A. Toipaszowski
— w Gwoźdżcu P- W . Hnyder — w Hussiatynie p. F. Michałowicz — w Jagtelmcy p. J. 
Fischbaoh — te Jarosławiu  p. J . Rohm — te Kaliszu  p. F. Hildebrand — w Rołomyt. 
p. W . Kupfermann i p. J. Zacharlasiowto* -  w Krynicy p. H. Nitribitt te Lrmanowie, 
p. A. MOilier — w Manaęterzytkach, p. J. Lipaobitis — «» Nasxcxy p. Mernyoh w No- 
wym -Sączu, p. Kosterkiewlczow* wdowa i p. F. Wojcikpweki -  te Nowym Targu p. C. 
Lauer -  »  Oświęcimie p .W . Polaczek -  «e Podgórzu. p. S. Schlcemęcr -  te Przemyślu pp. 
F. Gaifctaohka i Syn i p. E. Machulski — te Przem yślanach p. 8t. Midlecki -  w  Radoszy-
nie p. W. R e e e h  te Rozdole p. Bdw. Kornberger — te Rzeszowie p. J. Sohaiiter i
Spółka — te Samborze, p, K riogeeuea i p. Juliusz Riedi w Sanoku f .  ł .  Karewicz i p. 
Jan Jaklitsch — te Suczawie, p. E. Botowi — to Btaremmiescte p. A. Grotowski — 
te Stanisławowie, p. Tomanck, —- te Stryju  p, Nussonblatt to Szczyrzecach  p. J. Pełka
— w Tarnopolu, p. A. Morawetz— w Tarnowie, p. J . Jahu — to Toruniu  p. A. Giełdziński
— w Tyśmienicy,p. Karol Nęcki — w Wado wicach, p. Prano Foltin, p Schwarz i p. Heinz
— te Zaleszczykach  p. J. Kodrębekl — te Złoczowie p. W oli Korkui.

Powyższe firmy przyjmują także zamówienia na

Prawdziwy Olćj tranowy z wątroby miętusowej
najczystszy i najskuteczniejszy gatunek tranu lekarskiego z BERG EN w No­

rwegii.
Prawdziwy O l e j  t r a n o w y  * w ą t r o b y  n i k - t u n o w ć j  używa sio z najlepszym

skutkiem w słabościach piersiowych 1 płacowych, w sskrofałach 1 w słabości „Rachitis. 
Leozy najzaatarzalsze Cierpienia podagrycine 1 renmatyczne, również jak i chroniczne wy­

rzuty skóry.
fpg^K sżda flaszka dla różnicy od innych gatunków Tranu wątrobianego, opatrzona jest 

moja marką ochraniającą i moim podpisom. (1017-18)
Cena całój butelki 1 złr. 80 c. — pół butelki 1 złr. w. a. wraz z in- 

; strukcyą używania.
A .  M o l l ,  apt. i fab r. w y ro b ó w  chem icznych  w W ied n iu  N. 562.

O S T R Y G I
nadeszły do Handlu

EDWARDA FUCHSA
W  KRAKOWIE.

W J D e n tb n ie  l 1/* mili od stacyi kolei 
Słotwiny ostatnia poczta Brzesko jest

do sprzedania:
Klacz gniada śrekrna, krwi angielskiej ze stada 

w Krzezzowieaoh.
Klacz skarogniada „Eklipska“ krwi oryent. ze 

stada w- Gnmniskaoh.
Ogier gniady krwi angielskiej..................... lat 8.
Ogier jusnogniady 16tej m iary .........................„ A .
Klacz gniada z wiosną 1 8 6 3 .......................... „ 4 .
3 konie gniade „ „ ................. .... „ 4.
Koń kasztanowaty „ „  „ 4 .
Ogier tarantowaty „ „ ..................... „ 3
  (1543-1-3) ________

Nowo wynaleziona ces. król. uprzywil. woda zwana

Rosa Piękności,
która służy do upiększenia skóry, usunięcia piegów, zgładzenia dołków w sku­
tek ospy pochodzących; i spędzenia wszelkich jakichkolwiek nieczystości skó­
ry, tak na twarzy, jak i na całem ciele: S Z O Z e g ó ło w o  z a ś  w y g ł a d z a  
z m a r s z c z k i ,  tak przedwczesne jak i w skutek wieku pochodzące. — Ta wo­
da nadaje skórze miękkość, delikatność i połysk aksamitny, ponieważ je s t z 

naturalnej rosy majowej chemicznie przyrządzona.
Podobne środki wielprakie wtym celu, były dotychczas li tylko z zagranicy pociągane, jednak 

wynalazek podpisanogo r o d a k a ,  jako pierwszy w kraju i najdoskonalszy utwór po chemicznym 
rozbiorze c.k. fakultetu medycznego we W iedniu uznany, otrzymał wyłączny ck. przywilej- .

Po długich pracach i doświadczeniach w zawodzie chemicznym, poleca Szanownej Puł>l*c*n0 ’ 
szczególnie rodaczkom R o s ę  p i ę k n o ś c i ,  zapewniając obiecany skutek.

F l a s z e c z k a  z instrukcyą kosztuje 1 zł. 30 kr. w. a. —  opakowanie osobno.
S k ł a d  g ł ó w n y  u t r z y m u j e  wyłącznie A . Horn we Lwowie w Rynku. pcom do

sprzedaży odstępuje odpowiednie odstępstwo w r amienionym handlu. —  Prawdziwą u rzymują;
pp. J o z e f  C fłib e l  w H . r a k o w i t * ,  — Juliusz Reiss we Lwowie ^ ranciszek 
Gajdeczka w Przemyślu, — oraz: w Brzeżanach p. E. Merl, — w  .* L  • ^zer-
kawski, —  yy Rzeszowie p. J. Schaitter, — w Samborze g. @l *> 1 Kowalski, 
-  w  Stryju p . J .  A .  Bałsch, -  w  Tarnopolu p . A . M o r a w ę ^

Poświadczam ninićjsrem, że woda wynalazku Pana K ornela Lewickiego, właściciela Rrzyżawy, 
uinio skutkowała na wyrzuty w twarzy, a mojej żonie na Pie8'-_ , , . ,

Dubiecko d. 20 marca 1860. Władysław LJydynski, właśoicśel Huoisk.
( Przetłómaczone.) Po wielorazowóm używaniu tej od pana Kornela Lewiokiego z Brzeżawy 

w obwodzio Sanockim, przeciw liszajom i piegom preparowanej wody, osiągnął niżej podpisany 
najlepszy skutek, a będąc zadowolony używaniem P° ecam ją  jak  najlepiej.

Dubiecko 21 Marca 1860 (1 3 3 9  9 - i j j _____________ J / .  Armhaus, lekarz sądowy

H / B ł o d a  o s o b a  z wykształceniem
Lw» JB L i znajomością języka niemieckiego, 
poszukiwaną jest za listami opłaconemi. Miej­
sce Tarnów w kamienicy pana Morawskiego 
w tamże istniejącej Pensyi płci żeńskiej pod 
dyrekcyą pani Jordan. ( i 530-3 - 3)

Sławny Balsam
Vetoryniego.

Ten nieporównany, pnez  różno Towarzystwa li­
czone aprobowany I dla zadziwiająoćj sknteesnożoi 
w rozmaitych słabościach od lat wioln w kraju i 
za granicą używany środek, bez roklam i prze­
chwałek z każdym dniem niezbędniejszym 1 posen- 
kiwańszym się staje.

Części ciała słabością nerwów, karczem, ren- 
matyzmom itp. dotknięta i tak zwany tic d o u l o u ­
r e u x  w najkrótszym ozaule nacieraniem zupełnie 
uzdrawia, flukgye, ból zębów 1 głowy cudownie pra­
wie odejmuje, w szkorbucie zastępuje wszelkie naj- 
bardzićj zalecano środki. Na rany wszelkiego ro­
dzaju okazał się środkiem najskuteczniejszym, i 
dla tych swoich nadzwyczajnych własności w la­
zaretach wojskowych wiedeńskich od roku 1859 
ciągle z najlepszym skutkiem jest używanym, jak 
dowodzą liozne i poohlebne zaświadczenia najzna­
komitszych lekarzy złożone w każdym głównym 
Składzie.

Jako środek hygieniozno -  toaletowy ma tak­
że niepoślednio miejsee, albowiem ożywając go 
w czwartćj części z wodą nietylko niszozy piegi, 
ale utrzymuje skórę w ozerstwoścl i gładsi 
zmarszczki. — Do płukania ust a wodą nżyty, 
zęby od psuoia szesogólnićj tak zwandj oaries za­
chowuje, nieprzyjemny odór zupełnie oddala i dzią­
sła wzmacnia.

Opis używania załączony jes t przy każddj fla­
szce Kroplami na gorącą łopatkę puszczony, naj­
przyjemniejszą woń wydaje.

Flakon balsamu kosztuje 1 iłr. KO 
centów. (1013-13-)

Skład główny utrzymują:
W KRAKOW IE: p. J. Jalin, p. J. W. 

Walter i p. dflolędzl liski apt. pod 
.B arankiem ." W eL W O W IE :— p. Adolf 
Berliner dąwnićj Laneri, p. P. Ml- 
kolasch apt. i p. Bonifacy Stil­
ler. — W OPAWIE pau Adolf Han­
ke. — W PRADZE p. J .  1 'U r i t  apt. 
pod „białym Aniołem." — ! W SANOKU 

J .  J a k l i t s c h .  — W RZESZOW IE J .  
Schaitter 1 Spółka. — W W IE­
DNIU: .R e d a k ey a  Postępu."  
W ALTONIE: Prlester. — W HAM­
BURGU: Louis James Mayor, 
Gotthelf Voss, Louis Krieger, 
Soldier, Bremer, Wiliam et 
Bobertson. —  W NOWYM JORKU: 
Berendtsohn. — W WASZYNGTO­

NIE: Juliusz Lesser.
Na prewinoyi mają go: 

w BIAŁEJ p. R. Fijałkowski, — w BIL8KU p- 
J  Hanke i p. G, Johanny apt. pod „Czarnym Or­
łem." — w BOCHNI pan Paweł Nie laielski, — 
w BUCZACKU p. Lipschutz, — w BURSZTYNIE p. 
Nęoki aptek., — w BRODACH p W . H. Klaberl 
p. Neustein aptekarz, — w BRZEŻANACH p. 
E. Moerl i p. Fadenhecht apt., — w BRZOSTKU p> 
Porfiry Zieniewioz apt. — w CZERN10WCACH p. 
J. Różański i p. Ignney Schnurch, — w DEMBI- 
CY p. Józef Masłowski aptek. — w DZIKOWIE 
p. Narcyz Giżycki, — w GLINIANACH p. Hełm 
apt. — w GRODKU p. Tomaszowski apt. — w HUS­
SIATYNIE p. Grzybowski apt. — w JAROSŁA­
WIU p. J. Rohm aptek., — w JAWOROWIB p. 
Gawlikowski kup. , w KALISZU p. Szlesinger 
apt., — w KAłllENCU PODOLSKIM p. D. Getalas 
apt., -  w KENTACH p. 8, Mrozowski -  w KO- 
MARNIE p. Emperle, -  w KOŁOMYI p. Kup­
fermann i p. Jan Sidorowioz ap t,— w KRAKOWCU 
p. Dobrsański pooztmistrz — w KROŚNIE p. W. 
L. Chodaoki apt, — w KRZESZOWICACH p. 
Stehlik, — w LEŻAJSKU p Maresch apt. — 
w LUBACZOWIE p. Mur es oh apt. — we LWO­
WIE p. Ebeager apt. „pod Węgierską koroną," — 
w ŁAŃCUCIE p. Swoboda aptek, — w MOŚCIS­
KACH p. J  Szalbot aptek. — w NAROLU p Fe- 
derbusoh, — w OŚWIĘCIMIE p., W ładysław Po- 
łaszek aptekarz — w PRZEMYŚLU p. Bayer 1 
p. Nahlig aptekarze, i p. Pracaydski, — w PRZE­
MYŚLANACH p. Międlioki, aptek. — w PRZE­
WORSKU p. Feliks Świtalski aptek., — w RA­
WIE p. Diestel aptek. -  RADZIKCHOWIE pan 
Aleksander Jaśkiewicz aptekarz. — w ROZDOLE 
p. Kornberger aptokarz. — w RYMANOWIE p- 
E M. Burski a p t . -  ROZWADOWIE p. Karol Ma­
recki, — w SAMBORZE p. Gilatowski, p. Riedl 
i Kriegseisen aptekarze,— w SOKALU p- Mussil 
apt., -  w SOKOŁOWIE p. Danozak *pt.-8T R Z Y - 
łaOWIE p. Zajączkowski apt. — w N- 8ĄCZU p. 
Kosturkiewicza spadkobiercy, w STANISŁA­
WOWIE p. W . Mejewakjii pp. Tomanck I Swi- 
talski aptekarze, — w P- Edward Korn­
berger aptekarz, '  *  B ^ Z O W I E  P- Jan Ko­
wnacki apt, — w S W , E  pan Edward Mań­
kowski apt. —" ^  TARNOPOLU p. A. Morawetz, 
_w  TARNOWIE p, J . j ahn, _  w TURCE p. M. 

P i ą t e k  aptek. w WADOWICACH pan Ooreoki, 
-  w_ ^ J f ^ ? CZCE P- F. J . W o n to re k ,-w  ZALE­
SZCZYKACH p. J. Kodrębski. — w ŻÓŁKWI p. 
Krzyżanowski apt., -  w ZŁOCZOWIE p. Peteseb 

®P‘- -  wZURAWNIE p. Postępski apt.
I W ^ pp. Przedsiębiorcy, którzyby sobie żyozyli 

aćeć ten baham w swoim składzie, raczą się zgło­
sić do jednego i  głównych Składów powyżćj umie­
szczonych.

TEATR POLSKI
PGD DYREKCYĄ 

J U L I U S Z A  P F E I F F I ł A .

We W torek dnia 2 G rudnia 1 862 , 

W y s tę p  p p . l j a d n o w f i h i f ' h >

Czemuż nie byłam Sierotą.
Dramat w 3 aktach^przez hr. Skarbka.

Bankructwo P a r t a c z *
Komedya zo śpiewkami w 1 akcie z francuzkieg0

 przełożoną.

W Drukami -CZASU."
Rsędsca Drakami, Antoni Rother.


